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NA APEL KS. BISKUPA JU­
LIUSZA PAETZA w kościołach 
diecezji łomżyńskiej odbywała się 
w niedzielę zbiórka pieniężna na 
zakup węgla, który trafi do cha­
rytatywriych organizacji kościel­
nych w byłej Jugosławii. 
JEDNĄ CZWARTĄ UCHWAŁ 

SAMORZĄDÓW o ilości punk­
tów sprzedaży alkoholu zakwe­
stionował wojewoda (chodziło o 
zbyt duży przyrost takich skle­
pów). Osiem z dwunastu gmin 
zmieniło uchwały, wyznaczając 
mniejsze limity. Gminy wiejskie 
Kolna i Wysokiego Mazowiec­
kiego, Rajgród i Goniądz docho­
dzą swoich praw przed NSA. 
ŁOMŻYNSKIE PRZEDSIĘ­

BIORSTWO „IR-GRA" i Za­
kłady Płyt Wiórowych w Graje­
wie odebrały nagrody „Srebrnych 
Asów", przyznane przez Polish 
Promotion Corporation. 
OKOŁO _. 300 PSÓW ROCZ­

NIE PRZEWIJA SIĘ przez 
schronisko w Janowie koło 

Łomży. Większość zwierząt jest 
usypiana. 

NA POLONISTÓW I MA­
TEMATYKÓW PRZEKWALIFI­
KOWUJĄ SIĘ łomżyńscy nau­
czyciele dzięki współpracy Kura­
torium Oświaty z Uniwersytetem 
Warszawskim. Te dwie specjalno­
ści są w województwie deficytowe, 
za dużo jest natomiast absolwen­
tów nauczania początkowego i 
rusycystyki. Koszty dwuletniego 
kształcenia w _systemie zaocznym 
pokrywa Kuratorium., 

JEDNYM Z DWOCH KIE­
ROWCÓW W KRAJU, któ­
rzy przekroczyli już barierę 21 
punktów karnych, jest mieszka­
niec okolic Wysokiego Mazowiec­
kiego, Adam K. Zarobił 30 ~unk­
tów karnych za prowadzeme po 
pijanemu samochodu, roweru i 
motocykla. 
WZNOWIŁA W ŁOMŻY 

DZIAŁALNOŚĆ Delegatura 
Okręgowej Komisji Badania 
Zbrodni przeciwko Narodowi 
Polskiemu. Prowadzi obecnie 15 

; spraw, dotyczących zbrodni funk­
cjonariuszy UB w latach 1944-56 
w Łomży i Białymstoku. Dele­
gaturą kieruje prokurator Jerzy 
Kubrak (ul. Dworna 3, tel. 30-77 
wew. 24). , 
ZWIĄZEK KOMBATANTOW 

RZECZPOSPOLITEJ POL­
SKIEJ i Byłych Więźniów Po­
li tycznych informuje, ż~ prow~­
dzona jest wymiana legitymacJ1. 
Do macierzystych kół Związku 
należy dostarczyć po dwie fo.to­
grafie i odcinek renty z ostatm~h 
trzech miesięcy. Niedostarczeme 
dokumentów grozi utratą upraw­
nień kombatanckich. 
ZLINCZOWAĆ PREZYDEN-

~ KONTAłOV 

TA Henryka Żelechowskiego 
chcieli mieszkańcy Łomży, któ­
rzy w ubiegły piątek rano stali 
się świadkami wycinania drzew 
przy Starym Rynku w pobliżu 
Hali Targowej. Okazało się jed­
nak, że ekipa „drwali" miała 
wszystkie wymagane zezwolenia, 
a karczowanie odbyło się na 
wniosek konserwatora zabytków. 
Korzenie drzew miały uszkadzać 
fundamenty zabytkowej budowli, 
odsłonięte w pobliżu hali. Plan 
uporządkowania Starego Rynku, 
po negocjacjach, zakłada wycię­
cie części starych drzew i posa­
dzenie nowych, ułożenie kostki 
oraz likwidację nieczynnej fon­
tanny. 
PROŚBĘ O DODATKOWE 

100 MILIARDÓW, które pozwo­
liłyby na dokończenie budowy 
szpitala wojewódzkiego, skiero­
wał wojewoda Jerzy Brzeziński 
do ministra finansów. 
POSTĘPOWANIE UKŁA-

DOWE Z WIERZYCIELAMI 
rozpoczyna łomżyński „Fadom". 

DWA LATA TEMU MIAŁ 
BYĆ ZAKOŃCZONY proces ko­
munalizacji mienia. 1y-mczasem 
jego zaawansowanie w wojewódz­
twie wynosi 85 proc. Zakończył 
się w 24 gminach, ale np. w 
Śniadowie, Perlejewie i Klukowie 
nie osiągnął nawet półmetka. 

CENY NA TARGOWISKACH 
rolnych województwa (Szczuczyn, 
Jedwabne, Ciechanowiec, Za­
mbrów, Kolno): żyto - 150-190 
tys. zł za kwintal, pszenica -
200-240 tys., jęczmień - 180-230 
tys. owies - 160-200 tys., mie­
sza~ka - 170-220 tys., ziemniaki 
- 60-70 tys., krowa - 4-8,5 mln 
za sztukę, krowa z cielęciem -
7 5-10 mln, koń - 12-25 mln, 
p~osięta - 700-1300 tys:, ~i~lęta 
- 28-22 tys. za kg wagi, JaJa -
3,4-4 tys. za parę. 

WYSOKIM „C" ZACZĘŁA 
pracę pod kierownictwem Ta­
deusza Chachaja Łomżyńska 
Orkiestra Kameralna, grając na 
koncercie inaugurującym sezon 
artystyczny z pianistą Januszem 
Olejniczakiem. Ten jeden z bar­
dziej znanych w kraju muzyków 
wysoko ocenił poziom łomżyń­
skich kameralistów. 

ZASŁUŻONYMI DZIAŁA­
CŻAMI KULTURY" (odznaka 
przyznawana przez ?1inistra k.ul­
tury i sztuki) została w ostatmch 
dniach: Janusz Czarny, rzeźbiarz 
i dyrektor Liceum Plastycznego 
w Łomży; ks. Andrzej Godlew­
ski, założyciel dziecięcego tea­
trzyku przy parafii Bożego Ciał~ 
w Łomży; Klemens Jankowski, 
rzeźbiarz ludowy z Łomży i Jerzy 
Jastrzębski, dyrektor · Muzeum 
Okręgowego w Łomży. · 

TOWARZYSTWO PRZYJA­
CIÓŁ MUZEUM PRZYRODNI­
CZEGO w Drozdowie zaprasza 
na wycieczkę autokarowo-pie­
szą na trasie: Łomża-Czartoria­
-Nowogród-Łomża. W programie 
m.in. spacer doliną Narwi, zwie­
dzanie skansenu i ognisko. Zgło­
szenia przyjmowane są w Mu­
zeum, tel. 17-84-81. Wycieczka 
rozpocznie się w niedzielę, 17 
października o godz. 9.00. Wy­
jazd sprzed budynku liceum im. 
Kardynała Stefana Wyszyńskiego 
(dawny WDK) _przy ul. Sadowej. 

KLUB TANCA TOWARZY­
SKIEGO ,,AKAT", działający 
przy Regionalnym Ośrodku Kul­
tury w Łomży, organizuje kurs 
tańca towarzyskiego I stopnia 
dla dzieci i młodzieży od lat 
10. Pierwsze spotkanie odbę­
dzie się 19 października (godz. 
16.00) w sali Urzędu Wojewódz­
kiego, ul. Nowa 2 (wejście od 
siedziby straży pożarnej). Najle­
psi absolwenci kursu będą mogli 
kontynuować naukę w Klubie. 

TEATRZYK ŻYWEGO SŁO­
WA „LOGOS", działający przy 
łomżyńskiej SP 4, zaprasza 
na wieczór autorski przy świe­
cach z poetką Lwowa i Ka­
szub, Krystyną Pękalą-Kuchciń­
ską. „Logos" przygotował pro­
gram „Uśmiecham się, bo wie_m 
co to miłość", złożony z utworow 
poetki (20 października, godz. 
17 .OO, czytelnia szkoły). Program 
zostanie powtórzony 23 paździer­
nika w Domu Harcerza (godz. 
17.00). , 

SPOTKANIE PAN Z PRO­
BLEMAMI ONKOLOGICZ­
NYMI, zorganizowane pod au­
spicjami Wojewódzkiej Przy­
chodni Onkologicznej w Łomży, 
odbędzie się 19 października 
(wtorek, godz. 17 .00) w sali 
konferencyjnej w budynku Wo­
jewódzkiej Przychodni Specjali­
stycznej (I piętro) przy Szosie 
Zambrowskiej. 
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TRZY PYTANIA DO ... 
Księdza TADEUSZA RYDZYKA, dyrektora Radia Maryja 

- Czy Radio Maryja jest dla Kościoła? 
- Nie wiem. To za trudne pytanie. Nie mogę o Radiu zbyt 

wiele powiedzieć, gdyż zaangażowany jestem w pracę przy nim. 
Ocenę wystawiać mogą inni. Chciałbym natomiast, by Radio było 
odpowiedzią na wezwanie Jana Pawła II do drugiej ewangelizacji, by 
ludziom dawało nadzieję. 

Radio będzie takie, jacy będą jego twórcy i słuchacze. Pracują w 
nim wsryscy, tak zwana rodzina Radia Maryja. Jest to rozgłośnia 
otwarta. Jest telefon bez cenzury, można dzwonić, można rozmawiać. 
O wsrystkim. 

- W liście do ,,Przyjaciół Radia" ksiądz pisze: ,,Jesteśmy w jednej 
rodzinie zapatrzonej w naszą ukochaną Panią i Matkę Najświętszego 
- Maryję Pannę. Ona chce posłużyć się nami dla zbawienia naszych 
dusz wielu ludzi." Czy takie ,,zapatrzenie", taka wielka miłość do 
Maryi, nie graniczy z fanatyzmem? 

- Już takie słowa słyszałem w Niemczech. Niemcy zarzucali nam, 
iż czcimy Matkę Najświętszą jak bożka. A to znaczy, że nie znają 
naszej historii i historii naszego narodu. Matka Najświętsza, to 
specyfika Polski, dar Polaków dla świata, to nasze świadectwo. Matka 
Najświętsza nie jest naszym bożkiem. Nie jesteśmy fanatyczni. Miłość 
nie przeradza się w fanatyzm. Każda miłość. 

- Czy Radio Maryja będzie ingerowało w życie polityczne, czy 
raczej zacho~a neutralność? 

- A co to jest polityka? Wisława Szymborska napisała: „Nawet 
twoje kroki są polityczne". 13yli tacy, którzy mawiali, iż polityczny 
jest także oddech. Sam Arystoteles napisał: „Istotą społeczną jest 
człowiek". Więc sprawami społecznymi powinniśmy się - jako Kościół 
i radio - zajmować, bo my jesteśmy w społeczeństwie. Podkreślę: 
ludzkimi s13rawami, ale na pewno nie polityką w sensie dążenia do 
władzy. Zachowaj Panie Boże! Kościół będzie nauczał tak, jacy będą 
ludzie. 

I TU I TAM I 
ANDRZEJEWO 

e Przeszło 7 kilometrów dróg w 
kilkunastu wsiach pokrytych zostało 
w tym roku asfaltem. W Ruskołęce 
Nowej rozpoczęto budowę drogi w 
czynie społecznym. 

CIECHANOWIEC 
• Weterynarze i historycy z całej 

Polski wzięli udział w sesji nauko­
wej, poświęconej wojennym losom 
polskich weterynarzy. Przypomniane 
zostały postacie wybitnych uczonych 
i praktyków tego zawodu, którzy zgi­
nęl i z rąk okupantów hitlerowskich 
i sowieckich. W Muzeum Rolnic­
twa została otwarta okolicznościowa 
wystawa. 

DROZDOWO 
• Aukcję prac plastycznych, poda­

rowanych Muzeum Przyrodniczemu 
pr1,ez plastyków nie tylko łom­
żyńskich zorganizowało Towarzystwo 
Przyjaciół Muzeum Przyrodniczego, 
które w ten m.in. sposób groma­
dzi środki na działalność placówki. 
Pieniądze z aukcji wraz z innymi do­
chodami przeznaczone mają być na 
za.kup komputera dla pracowników 
naukowych Muzeum. 

GRAJEWO 
• Po Łomży także grajewska po­

licja otrzymała nowego volkswagena 
do patrolowania ruchliwej trasy War­
szawa-Suwałki. 

JEDWABNE 
• Od ubiegłego roku mieszkańcy 

sygnalizują naganne zachowanie my­
ś liwych, którzy używają broni pal­
nej w bezpośredniej bliskości za­
budowań, a nawet w pobliżu ludzi 
pracujących w polu. Niedawno my­
śliwi z Włoch zapędzili się aż do 
ogrodów i sadów na tyłach ul. 
Przytulskiej. Pracujący tam rolnicy 
musieli chować się przed salwami 
śrutu. Interwencje radnego Józefa 
Goszczyckiego w Polskim Związku 
Łowieckim i policji nic nie dały. 
Nie wiadomo, kto zagranicznych łow­
ców sprowadził do Jedwabnego i 
kto był ich przewodnikiem. Na 
szczęście w czasie polowania nie 

\ 

ucierpiał żaden mieszkaniec Jedwab-
nego. , 

KULESZE KOSCIELNE 
• Przekazany został do użytku 

wodociąg zapewniający wodę ostat­
nim .z 32 wsi w gminie: 'fyborom 
Uszyńskim i Gołaszom Mościchom. 
Budowa trwała kilka lat i finanso­
wana była ze środków gminnych, wo­
jewódzkich, fundacji kościelnej oraz 
samych rolni.Jsów. , 

PIENCZYKOWEK 
• 781 milionów kosztowało uło­

żenie asfaltowej nawierzchni z tej 
samej miejscowości do Pieńczykowa, 
ale za to PKS przedłużył linię komu­
nikacyjną. 

RAJGRÓD 
• Ponad 6 kilometrów asfaltowej 

drogi z Orzechówki i Karczewa do 
Woźnejwsi oddano w tych dniach 
do użytku. Na uroczystościach z tej 
okazji obecni byli ro.in. biskup ełcki 
Wojciech Ziemba, ks. Wojciech Zeim 
i wojewoda Jerzy Brzeziński. W cza­
sie bieżącej kadencji rajgrodzkiego 
samorządu w gminie wyasfaltowano 
ponad 20 kilometrów dróg. 

• Mieszkańcy Czarnejwsi pierwsi 
zareagowali na apel szpitala w Gra­
jewie i przekazali mu ziemniaki. Od 
wszystkich, którzy zadeklarują sym­
bolic~ny „kosz" ziemniaków, szpital 
odbierze je własnym transportem. 

• Burmistrz miasta współfinan­
sował zakup nowego poloneza dla 

-rajgrodzkiej policji. Ttwają starania 
o pozyskanie sponsora, który mógłby 
sfinansować za.kup radiostacji. 

WĄSOSZ 
• Wojewódzki Ośrodek Animacji 

i Kultury w Białymstoku sfinansował 
wydanie książki znanej twórczyni lu­
dowej z Wąsosza, Jad)-Vigi Solińskiej. 

ZAMBROW 
• Trwają prace związane z przy­

łączeniem trzech nowych studni. Jest 
szansa, że uda się tego dokonac.: 
jeszcze przed końcem roku. 

• Na połowę przyszłego roku 
zaplanowane ·zostało ukończenie bu­
dowy oczyszczalni ścieków. 

3 października (niedziela) 
odbyło się w Łomży posiedzenie 
Wojewódzkiego Sztabu Wybor­
czego SLD z ~działem qsób ~an­
dydujących z hsty SLD do Sejmu 
w ostatnich wyborach. Dokonano 
oceny udziału SLD w kampanii 
wyborczej oraz przeanalizowano 
wyniki wyborów w całym okręgu 
wyborczym. 

Wojewódzki Sztab Wyborczy 
SLD składa tą drogą podzięko­
wanie wszystkim, którzy wzięli 
udział w wyborach do Sejmu i 
se·natu, a szczególnie tym, któ­
rzy oddali głos na listę Sojuszu 
Lewicy Demokratycznej. Dzięku­
jemy także tym wszystkim, któ­
rzy osobiście zaangażowali się w 
organizację kampanii wyborczej 
oraz wspierali ją finansowo. 

Na spotkaniu oceniono, że 
uzyskanie przez SLD mandatu w 
Sejmie oraz wejście do Senatu 
kandydata Unii Pracy wspiera­
nego przez SLD jest sukce­
sem, który zobowiązuje do wy­
pełniani a programu wyborczego 
na miarę oczekiwań wyborców. 
Wymieniono także poglądy na 
teniat atmosfery, jaka otacza 
prowadzone rozmowy na temat 
przyszłej koalicji rządowej. Pod­
kreślono, że przeciętny wyborca 
nie rozumie gry, która toczy się 
obecnie w Warszawie. Jest ona 
nieczytelna i niezgodna z wyni­
kami wyborów i deklarowanych 
w trakcie kampanii programów. 
Przepychanki personalne zastę­
pują rzeczową rozmowę o przy­
szłości naszego kraju. 

W trakcie spotkania podjęto 
decyzję o przekształceniu Wo­
jewódzkiego Sztabu Wyborczego 
SLD w Wojewódzki Zespół Ko­
ordynacyjny SLD, którego zada­
niam będzie działalność progra­
mowa i organizacyjna, związana z 
realizacją programu wyborczego 
SLD w trakcie kadencji Parla­
mentu. Jego cele~ będzie także 
przygotowanie udziału SLD w 
wyborach samorządowych, które 
odbędą się w 1994 r. 

Postanowiono imiennie zwr<F 
cić się do szeregu osób w woje­
wództwie z propozycją uczestnic­
twa w pracach Zespołu. Podkre­
ślono potrzebę ścisłej współpracy 
z PSL i U nią Pracy w rozwiąry­
waniu najpilniejszych problemów 
województwa. 

Ustalono, że Biuro Poselskie 
posła pana Mieczysława Czer­
niawskiego będzie mieściło się 
w siedzibie Rady Wojewódzkiej 
SdRP w Łomży przy ulicy Woj­
ska Polskiego 2. Zgłoszona zo­
stała także propozycja organiza­
cji Społecznych Biur Poselskich w 
większych miastach województwa 
łomżyńskiego. 

Roman. Szmyt 
przewodniczący 

Wojewódzkiego Sztabu 
· Wyborczego SLD w Łomży 
(W rubryce „Z prawa na 

lewo" bezpłatnie zamieszczamy 
materiały partii politycznych, or­
ganizacji społecznych i związko­
"ych. Jedyne ograniczenie: tekst 
nie powinien przekraczać półto­
rej strony maszynopisu.) 
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Wielka hala produkcyjna. 
Ponad dwadzieścia stanowisk 

pracy. 
Na szarej ścianie wielki krzyż. 

W 
hali„. czterech pracowników. 
Pracują i słuchają radia. Aku­
rat transmitowana jest relacja 

z pogrzebu arcybiskupa Edwarda Ki­
siela. Z odbiornika płyną przyciszone 
słowa modlitwy żałobnej. Przeplatają 
się z cichymi rozmyślaniami tych, któ­
rzy tu jeszcze pracują, z natrętnym 
pytaniem: „Co z nami będzie?" 

W hali jest bardzo zimno. Zakład 
nie ma pieniędzy na opał. Pracownicy 
skuleni w sobie, opatuleni w ciepłe 
kufajki, mechanicznie wykonują do 
perfekcji opanowane czynności. 

Wanda Kołłątaj zajmuje się grado­
waniem, czyli zwykłym nożem „po­
prawia" i gładzi (brzegi plastykowych 
szalek niemowlęcych). Ręce ma po­
rżnięte, zgrabiałe od zimna. W za­
kładzie pracuje od dwudziestu dwóch 
lat. Razem z zasiłkiem rodzinnym, 
dodatkiem „szkodliwym" i za wysługę 
zarabia 1 800 tys. 

- Cały czas pracuję w takich 
warunkach - mówi Wanda Kołłątaj. -
Ale kiedyś chciało się przychodzić do 
pracy, pieniądz był inny, ludzi więcej. 
Dziś nie wiemy, co nas czeka. 

Jan Rowiński od dw1.1dziestu lat 
montuje wagi. Zarabia półtora mi­
liona. 

- „Socjalnego" nie mamy JUZ 
dawno - skarży się. - Teraz tylko 
trzeba mieć nadzieję, że będzie lepiej. 

Edward Deroń przyszedł do za­
kładu, gdy tylko powstał. Jest la­
kiernikiem. Wspomina, że najlepszą 
kondycję miało przedsiębiorstwo sie­
dem lat temu. Zarobki były dobre, 
produkcja szła na okrągło, rynek 
ciągle był nienasycony, a pracownicy 
dostawali nawet premię. 

- Żeby tylko dottwać do emery­
tury - mówi lakiernik. 

Mistrz Janusz Wojciechowski po­
kazuje stare hasło wypisane na murze 
hali: „Nie ośmieszaj zakładu złą ro­
botą". On też pracuje tu od początku. 

- Jeszcze się tu kręci kilka osób, 
a ja dbam o firmę, tak jak kiedyś. 
Najważniejsze, żeby była praca i 
zarobek. 

Z
akład Produkcyjno-Usługowy w 
Grajewie w grudniu skończy 25 
lat. Powstał w 1968 roku jako 

filia białostockiego Przedsiębiorstwa 
Doświadczalnego „Predom-Sprzęt". 

Bez 
jubileuszu 

KATARZYNA MAY 

~KONTAKlV 

Od początku produkował wagi do­
mowe. Potem również łazienkowe i 
inny sprzęt gospodarstwa domowego. 
W 1975 roku zakład przejęła Ll!­
belska Fabryka Wag i patronowała 
mu do początku 1991 r. Był to naj­
lepszy okres dla zakładu. Pracowało 

tu wtedy około dwustu pracowników. 
Średnio miesięcznie zakład produko­
wał 21 tysięcy wag. A rynek był ciągle 

nienasycony i wchłonąłby wtedy trzy 
razy więcej niż wytwarzano. 

W 1990 roku rozpoczęli budowę 
jeszcze jednej hali. Dziś stoi nie wy­
kończona i straszy pustymi otworami 
na okna. 

Po odłączeniu się od lubelskiej 
Fabryki Wag zakład stał się samo­
dzielny. Podlegał pod Ministerstwo 
Przemysłu i systematycznie upadał. 
Rynek się załamał, nikt nie chciał 
już tak dużej ilości wag, brakowało 
pieniędzy na uruchomienie innych 
linii produkcyjnych, zadłużenie ro­
sło, ludzie grupami tracili pracę. 
Jedynym ratunkiem dla zakładu była 
prywatyzacja. 

W październiku 1992 roku bardzo 
już przerzedzona załoga podjęła de­
cyzję o prywatyzacji przez tzw. szybką 
sprzedaż. Cały zakład to przedwo­
jenny budynek, w którym mieści się 
administracja oraz służby pomocni­
cze, trzy hale produkcyjne, magazyn 
oraz hala w budowie. Zabudowania 
te znajdują się na gruntach, których 
prawnym właścicielem jest Zgroma­
dzenie Sług ~ajświętszej Marii Panny 
w Nowym Mieście nad Pilicą. Ure­
gulowanie statusu prawnego gruntów 
przeciągnęło się w czasie. W rezul­
tacie użytkownik i właściciel doszli 
do kompromisowego rozwiązania. W 
zamian za odstąpienie od roszczeń 
do gruntów Zakład przekaże Zgro­
madzeniu budynek administracyjny. 
Takie rozwiązanie zaakceptowała Ko­
misja Majątkowa przy Urzędzie Rady 
Ministrów. Od marca Zakład Pro­
dukcyjno-Usługowy, choć jeszcze cią­
gle użytkuje budynek, nie jest jego 
w{aścicielem. 

Teraz, zgodnie z wolą właściciela, 
musi go opuścić w ciągu dwóch 
tygodni. 

Dopiero w sierpniu br. po uregu­
lowaniu wszystkich formalności pra­
wnych „wagi" zostały wystawione na 
sprzedaż. Zadłużenie wynosiło już 2 
mld 600 mln zł (choć jest to kwota 
płynna, bo narastają odsetki). Wag 

w sierpniu udało się sprzedać tylko 
1700. 

O 
przedsiębiorstwo najpierw sta­
rało się trzech chętnych. Osta­
tecznie do negocjacji przystą­

piło dwóch mieszkańców Grajewa. 
Negocjacje prowadził zespół powo­
łany przez wojewodę łomżyńskiego. 

Wytypował nowego właściciela. Zo­
stał nim Józef Radzaj . Grajewski 
przedsiębiorca kupił zakład razem z 
zadłużeniem. W umowie, co ważne 
dla mieszkańców miasta, zagwaran­
tbwał zachowanie obecnego stanu 
zatrudnienia. 

W zakładzie urzęduje jeszcze jego 
ostatni dyrektor, inż. Ryszard Hapo-
nik. · 

- Choć uważam, że takie zakł~dy 
powinny być jak najszybciej sprywa­
tyzowane, już drugi raz nie chciałbym 
prywatyzować żadnej firmy - mówi 
dyrektor. - Proces jest bardzo długi, 
bo sztucznie stwarza się różne trud­
ności. 

Nowy właściciel zakładu zorgani­
zował już pierwsze zebranie pracow­
ników. 

Teraz wszyscy czekają na zatwier­
dzenie przez ministra zarządzenia 
wojewody o likwidacji przedsiębior­
stwa państwowego. Dopiero wówczas 
przekształćeniowa piłeczka poturla 
się do przodu: spisanie aktu notarial­
nego, wizyta likwidatora i bytowanie 
nowego właściciela. 

- Jestem ciekawa prywatnej firmy 
- mówi Helena Rydzewska - może 

zostanie tu zmieniony profil produk­
cji. 

Pani Helena była w zakładzie od 
samego początku. Przyszła jako dzie­
więtnastoletnia dziewczyna, teraz jest 
w tzw. · wieku przed emerytalnym, 
choć do emerytury zostało jeszcze 
trochę. Była jedyną kobietą wśród 

monterów wag. Potem pracowała 
w kontroli jakości, w administra­
cji. Dziś jest w zakładzie P!awie 
wszystkim: zaopatrzeniowcem, pra­
cownikiem zbytu, nadzoruje trans­
port, kadry, sprawy administracyjne, 
jest nieformalnym zastępcą dyrek­
tora. 

- Żal mi czegoś - mówi zupełnie 
szczerze i smutno pani Helena. -
Przez 25 lat przewinęło się tutaj 1200 
osób. Dziś nie ma ludzi, nie ma 
zbytu, nie ma tamtego zakładu. 

Nie będzie też jubileuszu! 
MAGDA LIPIEC 
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matka polubiła Hanię: 
chciałam mieć córkę. 
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: „f rzysyłam ci wszy­
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Nikt nie ma tak pięk­
. I o wilgotnym upale, 
~rowej willi, w której 
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obotnikami: nie uznają 
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ego razu wieczorem 
elefonował: „Wracam 
aszku, mam coś dla 
męża"· Przyszedł na 

~eń blady, co chwilę 
. pot z czoła . Przywiózł 
i zloty pierścionek. Ha-

. -~iwa zapytała: „Czy 
zie czuje?" Długo 

'a potem wyznał· No 
~il . " 

em, bo już dłużej 
. em. Jestem chon.r „ 
al · . • J • nic w1ęceJ· mó . , Wic. 

Dodał tylko: „Kto pije spi­
rytus, ten nie choruje". Gdy 
wychodził, odważyła się wre­
szcie zadać to pytanie: „A 
Kamil, jak on się czuje?" 
„ecj nic nie pisze?" „Pisze, 
że dobrze." „To znaczy, ~ 
dobrze." I wyszedł. 

Pół roku później samolot 
przywiózł trumnę ze zwłokami 
Kamila. Jak opowiedz~eli jej 
potem koledzy, Kamil długo 
sam sobie radził, nie pod­
dawał się. Nie chciał zrywać 

kontraktu. Czuł się odpowie­
dzialny za tę budowę. A po­
tem już nie było ratunku. Go­
rączka, odwodnienie, spadek 
wagi. 

2. 
Chodziła w czerni już drugi 

rok, gdy do wydawnictwa 
przyjechał z Paryża Jacob. 
Wysoki, szpakowaty, o 12 lat 
starszy od niej, znawca i tłu­
macz literatury polskiej. Po­
szła z nim do teatru („Pani 
Haniu, pani zajmie się pa­
nem", zdecydował dyre~tor), 
poszła z nim na koncert. , 
Pierwszy raz od śmierci Ka­
mila. 

Szybko okazało się, że po­
dobają się im te same sztuki, 
ta sama m~ka, ten sam 
rodzaj literatury. Rozmawiali. 
Po każdym dniu :,zajmowa­
nia się" posłaniec z kwiatami 
przynosił jej bukiet kwiatów. 
Codziennie innych, ale zawsze 
czerwonych. Hania broniła się 
(„Do końca życia tylko Ka­
mil!"). Ale... wkrótce zaczęli 
spędzać ze sobą każdą wolną 
chwilę. 

W przeddzień jego ,__wyjazdu 
· spędzili ze sobą noc. Na pa­
lec wsunął pierścionek. Rano 
czerń głęboko schowała. 

- Nigdy nie zapomnę tej 
nocy - mówi - tak ogromne 
uczucie szczęścia i bliskości. 

Kamil był szalony, jak gorący 
wiatr. A Jacob dawał poczu­
cie bezpieczeństwa. Tego mi 
brakowało. 

Poleciał i już wieczorem te­
lefonował. I potem tak co­
dziennie. I niezależnie od 
tego co df1!gi dzień listonosz 
przynosił listy. 

Po miesiącu telefon prze­
stał dzwonić. Nadeszły dwa 
listy. Zaraz odpisała (zawsze 

odpisywała natychmiast) i już 
ani słowa .więcej. Odczekała 
tydzień i sama zadzwoniła do 
Francji. Telefon odebrała jego 
córka. „Ojciec mówił mi o 
pani. Nie wiem, jak to po­
wiedzieć przez telefoJJ. Wiem, 
że pani wypełniała mu życie. 
Znalazłam ojca przy biur.ku. 
Nie żył. Zawał. Właśnie likwi­
dujemy mieszkanie." 

3. 
Nie zaczęła znowu cho­

dzić w czerni. „Czerń była w 
moim sercu." Żyła jak auto­
mat. Gdyby nie Basia, pewnie 
by już nie dała sobie rady „z 
tym sieroctwem". 

Atrakcyjna wdowa przycią­
gała mężczyzn. Śmiała się, 
flirtowała. Wszystko to wbrew 
sobie. Bo ona wciąż była tam, 

w Paryżu. Znała to miasto 
na pamięć z książek, pla­
nów; znała tamtą ulicę i tam­
ten dom. Wiedziała, co jest 
za rogiem, gdzie jest zej­
ście do metra, gdzie Sekwana. 
Śmiała się, wiedziała: jest bez­
pieczna. Już żaden mężczyzna 
nie sprawi jej bólu swoim -
odejściem. Już nikogo nie po­
kocha. 

Tuk było latami. 
I oto pół ro.ku temu na 

ja.kimś koncercie poznała Pio­
tra. Nie pozwolił się zbyć 

flirtem. 
Za tydzień Piotr leci za 

granicę. Prowadzi tam firmę 
z bratem. Zapewnia, że nie 
zapomni o niej. Wierzy, ale 
na samą myśl o jego wyjeździe 
za granicę ogarnia ją ,panika. 

ANNA CISOŃ 

- Myślałam, że wszystko już jest za mną -
mówi. - .Jutro skończę 45 lat. 

Dzwoni telefon. Jest deszczowe popołud­
nie. Halina podrywa się, rozmawia kilkana­
ście minut. „I co mam ja zrobić", opiera twarz 
na dłoniach o długich palcach. 

~ „ 
o ---a 
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GDZIE 
MOST? 

Grajewsk,a filia Stacji Edu-
kacji Ekologicznej „Pracow­
nia na rzecz Wszystkich 
Istot" zaprotestowała prze­
ciwko lo~alizacji nowego mo­
stu na Narwi. Zdaniem An­
drzeja Górskiego oraz ·Te­
resy Mirosława Grożew­

skich drugi most na Na­
rwi, który jest konieczny, wi­
nien być wybudowany poni­
żej Łomży tak, by .obwodnica 
przebiegała przez wylewisko 
zakładów spożywczych. War­
tość przyrodnicza tych tere­
nów nie daje się porównać z 
walorami odcinka, który ma 
przeciąć droga i most. 

Badania wykazały, że dó­
lina rzeki pomiędzy zmelio~ · 
rowanymi bagnami Wizny a 
wylewiskami w okolicy Grobli 
Jednaczewskiej jest przedłu­
żeniem i uzupełnieniem Ba­
gien Biebrzańskich. Narew 
płynie naturalnym korytem, 
dno doliny jest bardzo uroz­
maicone krajobrazowo. Wy­
stępuje tu niezwykłe bogac­
two flory (668 gatunków), w 
tym wiele roślin chronionych 
i unikalnych oraz 178 ga­
tunków ptaków, m.in. orzeł 

bielik, orlik krzykliwy, bata­
lion. 

By ocalić to naturalne bo­
gactwo przyrodnicze, posta­
nowiono utworzyć park kra­
jobrazowy. Prace nad projek­
tem parku trwają, ale poważ­
nym zagrożeniem dla niego 
stał się właśnie projektowany 
most dla Łomży. Przebie­
gałby przez środek parku. 
Zatem takie rozwiązanie zda­
niem ekologów jest nie do 
przyjęcia. Poza tym do tej 
pory nie zostały przeprowa­
dzone badania, jaki będzie 

wpływ planowanej inwestycji 
na środowisko. 
: Członkowie Pracowmi na 
Rzecz Wszystkich Istot w 
specjalnie wydanym biulety­
nie o zmianę lokalizacji mo­
stu: „Czy jesteś zwolennikiem 
tzw. postępu za wszelką cenę, 
„na skróty", bez względu na 
skuti9 jakie to później przy-

. niesie? Wybór należy do cie­

bie!" 

~ KONTAłOV 

I KLESKA TURA 
"' 

- Wystawa jubileuszowa „Ursusa" odbywa się w Cie­
chanowcu, mieście ks. Krzysztofa Kluka, nieprzypadkowo 
- mówi Kazimierz Uszyński, dyrektor Muzeum Rolnic­
twa w Ciechanowcu. - Krzysztof Kluk w XVIII wieku 
namawiał do postępu technicznego. Przekonywał chłopów 
o potrzebie przejścia z orki sochą na orkę pługiem. 
Wtedy siłą pociągową w rolnictwie był tur, czyli wół. Tura 
pokonał „Ursus", który powszechnie panuje do dziś. Jest 
to zatem przy okazji jubileuszu powrót do korzeni. 

Zakłady Przemysłu Ciągnikowego „Ursus" mają sto 
lat. Pierwszy prototyp ciągnika powstał pod kierunkiem 
profesora Kazimierza Taylora w 1918 roku. Ale już cztery 
lata później fabryka rozpoczęła produkcję ciągników 
rolniczych zwanych ciągówkami, opartych na wzorcu 
amerykańskim. Ciągnik całkowicie polskiej konstrukcji 
powstał w 1957 r. Cała seria lekkich modeli, opatrzonych 
symbolem C-330 była produkowana do początku bieżącego 
roku. Z fabryki wyszło ponad 430 tys. tych traktorów. 
„Ursus" wytwarzał równocześnie ciągniki średnie, zwane 
popularnie „sześćdziesiątkami" (C7360). Tych zeszło 
z taśmy ponad 650 tys. Dziś produkuje 14 typów 
najnowocześniejszych ciągników ciężkich. 

Jak zapewnia Janusz Ścikalski, dyrektor generalny 
„Ursusa", ich ciągniki nie ustępują technologicznie i 
jakościowo wyrobom zagranicznym, a nawet mają nad 
nimi przewagę, bo są tańsze. 

~iy, 
I', .,. .~,~„ .. ~ . 

" ~fb ~„,.. -~: '; 
- Wystawa piękna, ale polski rynek może te maszyny 

tylko oglądać: dla nas są zbyt drogie - ocenia rolnik, 
Wincenty Pomiatowski ze wsi Ctaje Bagno. - Mam 25 
ha, traktory C-360 i C-330, przydałby się trzeci, trochę 
większy. Upatrzyłem tu go sobie, ale kosztuje 153 mln. 
Żeby choć trochę ponad sto, to może bym się skusił. 

' 'oa!..~iti.°'~~:"K 

detaliczną, ratalną, loteryjną, a dzięki wspó!p. · ' 
K . d . rani onsorcJum sprze az w tzw. systemie argent)li ~ 

Rolnik z Perlejewa przelicza, ile musiałby sprzedać 
ziemniaków, aby wystarczyło ana taką maszynę. Za metr 
płacą od 30 do 50 tysięcy, z hektara można sprzedać 
za 6 milionów •.. Za chwilę próbuje przeliczać świnie. Za 
kilogram żywca płacą teraz 20 tys. ale przecież rolnicy 
wyprzedali świnie, kiedy płacono 13 tys. za kilogram 
żywca ... - Przerwał i te oblicze.nia. 

Janusz Ścikalski przekonuje jednak, że tylko w Polsce 
ciągnik kosztuje mniej od samochodu. Na Zachodzie 
relacje cen układają się odwrotnie. Tam traktor jest trzy 
razy droższy. To, że ciągniki są chwilowo mniej dostępne 
dla polskiego chłopa, jest wynikiem błędnej polityki 
rządu. Dyrektor ma nadzieję, że ta sytuacja się zmieni. 

wymia?ę towar za towar (dotyczy to tylko p 
5 

bu~ako": cukrowyc.h). Zatem, kt? ma dul.ą gotów~ 
wyJechac z fabryki traktorem, mni na taką pru" 
poczekają 50 iniesięcy (system argentyński). 

Patronat nad wystawą jubileusżową w Ci 
sprawuje Jerzy Brzeziński, wojewoda łomżyński. 
uzupełnia ekspozycja maszyn rolniczych z \\ 
Strzelców Opolskich, Gorzowa Wielkopolskiego. 
folklorystyczną zapewniły zespoły muzyczno.wo 
szkół rolniczych z Niećkowa i Bielska p 
Duże zainteresowanie wzbudza loteria faofuwa, 1 
wygraną jest ciągnik Ursus za 136~ mln ~ 
inne atrakcyjne nagrody: opony, pompy 
rozruszniki, akumulatory. 

- Chcemy w rozmowach z rządem, jako producent 
podstawowej maszyny rolniczej, wpływać na politykę, 

by prowadziła ona do zabezpieczenia pewnego poziomu 
produkcji opłacalnej. 

Wystawa „Ursusa" jest prawdziwą lekcją 
której skorzystają nie tylko rolnicy, ale laki 
wie wszystkich szkół rolniczych w woj 
inni zainteresowani rozwojem i nowoczesno!cq 
podarce. (M.T.) Dziś „Ursus" prowadzi · kilka rodzajów sprzedaży: 

Wszystko wskazuje na to, że o Zespole 
Szkół Mechanicznych w Łomży usłyszy 
niebawem cały kraj. STEROWNIK NA EUROP 

Zaczęło się od Carl Duisberg Ge­
sellschaft (CDG) w Kolonii, organizacji 
pomagającej krajom rozwijającym się i Eu­
ropy Wschodniej. Ale pomoc ta nie polega 
na dawaniu pieniędzy, lecz na bezpłat­

nym szkoleniu w Niemczech fachowców z ' 
różnych dziedzin. 

W ubiegłym roku CDG zorganizowało 
w Polsce egzamin praktyczny z języka 
niemieckiego oraz sprawdzający wiedzę 

fachową kandydatów do szkolenia w 
Niemczech. O dwadzieścia miejsc ubie­
gało się dwustu chętnych z całej Polski. 
Wśród najlepszych znalazł się Andrzej 
Rodak, nauczyciel przedmiotów zawodo­
wych w Zespole Szkół Mechanicznych w 
Łomży. Praktykę odbywał w podobnego 
typu szkole w Tuttlingen, pracując nie 
tylko z uczniami, lecz także prowadząc 

kursy dla bezrobotnych. Tutaj poznał To­
niego Morloka, nauczyciela, specjalistę z 
dziedziny automatyzacji procesów przemy­
słowych, który wraz z dyrektorem placówki 
zwrócił uwagę na wysokie kwalifikacje i 
odpowiedzialność Andrzeja Rodaka. Za­
proponowali mu dodatkowy kurs. Polski 
nauczyciel wybrał sterowniki mikroproce­
sowe, na Zachodzie będące symbolem 
nowoczesności, u nas - zupełnie nieznane. 

Sterownik~ czyli mikrokomputery do 
sterowania maszynami, są niezastąpione 

niemal w każdej dziedzinie życia: od 
urządzeń w gospodarstwie domowym po 
najbardziej skomplikowane technologie 
produl(cji. Różnorodność funkcji, nieza­
wodność w działaniu, oszczędność w eks­
ploatacji dają nieograniczone możliwości 
zastosowania sterowników w każdym urzą­
dzeniu elektrycznym. Mają także jeszcze 
jedną zaletę : są ekologic~e. 

Andrzej Rodak i Toni Morlok, zara­
zem pracownik finny Projekt Management 
PM z Villingen-Schwenningen, zajmującej 
się doradztwem technicznym i organizacyj­
nym, zaczęli zastanawiać się nad sposobem 
wprowadzenia sterowników na nasz rynek 
z korzyścią dla obu stron. 

I tak PM postanowiło zainteresować 
Polskę sterownikami przez organizowanie 
szkoleń i pokazanie możliwości tech­
nicznych tych urządzeń. Zdaniem PM 
najlepiej mogą zrobić to nauczyciele szkół 
technicznych. 

- Wraz z panem Morlokiem ułożyli­

śmy plan promocji sterowników w Polsce. 
Najważniejsza rola przypadła tu Zespo­
łowi Szkół Mechanicznych w Łomży -
mówi Andrzej Rodak. - Plan promocji 
PM przedstawiło niemieckim producentom 
sterowników m.in. Siemensowi. Wszystkie 
te finny poważnie zainteresowały się naszą 
propozycją, głównie ze względu na koszty 
promocji: gotową bazę w naszej szkole. 

W rezultacie PM i Zespół Szkół Mecha­
nicznych ustaliły, że łomżyńska placówka 
będzie w Polsce centrum promocyjno­
-szkoleniowym w dziedzinie sterowników. 
Propozycja ta zyskała poparcie organiza­
cyjne i finansowe Ministerstwa Edukacji 
Narodowej oraz Centralnego Ośrodka 

Doskonalenia Nauczycieli. 
We wrześniu 1993 roku ZSM w Łomży 

odwiedzili Gerda Frey, szefowa PM i Toni 
Morlok. Zaskoczeni byli wyposażeniem 

szkoły, wiedząc o katastroficznej sytuacji 
finansowej polskiej oświaty. 

Decyzja zapadła. 
(ro.in. Siemens) wyposaży łomzj . 
chaniak" w dziesięć sterownilił 

, z oprogramowaniem wartoid 
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miczne, 30 lat pracy w obsłudze 
rolnictwa i oświacie rolniczej, 
nieprzejednany działacz opozycji 
walczącej o godność narodu.„" 

„Bojownik godności narodo­
wej" boleśnie dotknął godności 
osobistej swojej byłej żony_, która 
dobrze pamięta, ile miała dzieci 
z Antonim M. w. czasie trwania 
ich małżeństwa. Wniosła więc 

pozew do Sądu Wojewódzkiego w 
Łomży o sprostowanie fałszywych 
informacji, zawartych w ulotce. 
Otóż (argumentowała) kandydat 
na posła nie jest żonaty, tylko 
od sześciu lat rozwiedziony z 
jego winy. W małżeństwie pań­
stwa M. urodziło się czworo 
dzieci: trzy córki i jeden syn, 
a nie jak podała ulotka: dwie 
córki i dwóch synów. Informacja 
o córce pozamałżeńskiej, świad­
cząca o rzekomej wspaniałomy­
ślności kandydata, który dał jej 

nad rodziną oraz za uchylanie 
się od alimentacji. 

Za naruszenie dóbr osobistych 
żona kandydata jako rekompen­
satę wniosła o zasądzenie od 
Antoniego M. oraz Komitetu 
Wyborczego „Ojczyzna - Lista 
Polska" po 20 mln zł. Z kwoty 
tej po 15 milionów pozwani mieli 
wpłacić jej tytułem odszkodo­
wania, zaś po 5 milionów na 
wskazaną przez sąd instytucję 

charytatywną. W uzasadnieniu 
powódka napisała: „Na skalę 

województwa zrobiono ze mnie 
nierządnicę, a człowieka mania­
kalnego, prześladowcę rodziny, 
który do tych celów nie omie­
szkał wykorzystać akcję i fun­
dusze przedwyborcze, Okręgowy 
Komitet Wyborczy Ziemi Łom­
żyńskiej, fałszywymi danymi zro­
bił się na „baranka Bożego".„ To 
celowa metoda podrywania opinii 

Pani M. nie usatysfakcjonował 
ten wyrok i złożyła zażalenie na 
postanowienie Sądu Wojewódz· 
kiego do Sądu Apelacyjnego w 
Białymstoku. Zgodnie z przepi· 
sami ordynacji wyborczej zażale­
nie winno być złożone w ciągu 24 
godzin w sądzie I instancji. Była 
żona kandydata nie zmieściła się 
w· terminie i z tej przyczyny 
zażalenie odrzucono. 

Zgodnie z ustawą mogłaby 
jeszcze złożyć wniosek o przy· 
wrócenie terminu. Do tej pory 
jednak go nie złożyła. 

Z dalszego prowadzenia 
spraw wycofałam się dla świę­
tego spokoju - mówi z rezygna­
cją Teresa M. - A pozew do 
sądu złożyłam tuż przed wybo­
rami, by były mąż nie twierdził, 
że przegrał przeze mnie. 

li, I. SS, żo~aty, czw:oro 
'tlcórki, z synow) oraz ~e~­
'enczynce spoza małże~­

~ał nazwisko i utrzyman~e 
olelności; wykształceme 
e wyższe rolniczo-ekono-

Sprawdzony 
kandydat 

W prezentowanym życiorysie 

kandydata wskazuje na inne 
fałszywe i kłamliwe fakty. Nie 
chciała jednak o nieb mówić pu­
blicznie. Zwróciła uwagę tylko 
na te, które bezpośrednio doty­
czyły jej i dzieci. Były mąż, były 
kandydat na posła~ (zdobył tylko 
128 głosów) nadal uchyla się od 
płacenia alimentów. (M.T.) 

swoje nazwisko i łożył na jej wy­
chowanie do pełnoletności, pre­
zentuje w złym świetle jego byłą 
żonę. Informacja ta sugeruje, ja­
koby pani M. w czasie trwania 
małżeństwa miała jedną córkę 

nie z mężem, ale z kimś trze­
cim. A, jak zapewniła w pozwie 
do sądu, jest to nieprawda. To 
jej mąż ma poza małżeństwem 
syna. Ona zaś ich wspólne dzieci 
wychowywała sama. Jeszcze gdy 
trwało małżeństwo, Antoni opu­
szczał rodzinę kilkakrotnie na 
dwa, trzy lata i wyjeżdżał w 
Polskę w poszukiwaniu przygód. 
Gdy mieszkał z rodziną, też nie 
było sielanki. Dokuczał szczegól­
nie żonie, bił ją, wyzywał, a nawet 
groził zabójstwem. Był karany za 
znęcanie się fizyczne i moralne 

i autorytetu mnie, pracownikowi 
administracji rządowej, pośred­
nio dzieciom oraz Kościołowi, 

ponieważ mój brat jest księdzem . 

Zostałam oszkalowana w sensie 
prywatnym i publicznym, co po­
średnio odbija się na nieletnich 
dzieciach. 

I Wydział Cywilny Sądu Wo­
jewódzkiego w Łomży rozpatrzył 
pozew byłej żony kandydata w 
oparciu o art. 139 ordynacji wy­
borczej i nakazał Okręgowemu 
Komitetowi Wyborczemu Ziemi 
Łomżyńskiej „Ojczyzna - Lista 
Polska" sprostować informację 

zawartą w ulotce w dodatku re­
gionalnym „Gazety Wyborczej". 

W pozostałej części, doty­
czącej zadośćuczynienia finan­
sowego, wniosek został oddalony. 

Sąde~ Wojewódzkim w Łomży odbyła się 
11 przeciwko 17-letniemu Andrzejowi K. z 

oskanonemu o zamordowanie matki. 
rnijmy: .n~c z 28 na 29 października 1992 
.„kolo trzeciej Andrzej obudził ojczyma, który 
1~ do .Pra~y. Gdy zamknęły się za nim drzwi, 

polozyl się, lecz nie zasnął. Od wakacji winien 
. egom 250 tysięcy. Dług nie dawał mu spokoiu. 
llattanaw· 1 · · k ~ 

. i~ się ja zdobyć pieniądze. Ten pomysł 
~u się na.itepszy: nastraszy matkę, by je od niej 

'!1albta po.życzoną kiedyś od kolegi kurtkę nałożył 
ki uzę_oJ~yma. Ubrał się także w jego spodnie 

matki. Na twarz na · ł · · · 
k 

ciągną JeJ czarne ra.istopy. 
masowany k h 

~iku l . . ' z uc ennym nożem w ręce, stanął 
.
0 

piąceJ. Szarpnął m::.tkę za ramię. Knyknęła 
·eii~i:Y~ana. ze snu. Zażądał pieniędzy. Gdy 
kach. A'I ze nie ma, przypomniał o złotych 
. e ona nagle krz kn ł ,A d . k 
mbisz?'" Ch . Y ę a: , n neJ, syn u, 
do Pok . wyc1ła za maskę, usiłając ją zerwać. 
"" 

0J
1
u wpadło młodsze rodzeństwo chłopaka 

, ... rpa a · •·- • 
j~ bo . go 1 "n:yczała, by zostawił matkę w 

JeSt w ciąży N' . ł ,. ś . . 
m1pozna p :„ 1e mia wątp iwo ci, ze 
· il się. · c~· .rtera~~ne d.zieci stały w dnwiach. 
• ~atkę _wy~ił nóz 1 wbił go trzy, może cztery 
Igi do k~:~~tową matki. Osunęła się na łóżko. 
. ·- Zawróc'ł ~· Kre~ na nożu _nie dawała się 

matki za~· ~pokoju. Błyskawicznie wbił nóż w 
1ć ~mo~6• ąc na rękojeści jej rękę. Chciał 

~„1 ~Siwo ... 
"&>z domu z . 

. C)jnym porz. • erwał z głowy maskę, w rowie 
wo sądziło ~cił b~uzę ojczyma. Zawrócił, by 

~o! obcy. ' ze to Jednak nie on, że mordercą 
Udawa'' .,. "'111 zmart · 
•Ilem ją, W wio~ego. Podszedłem do mamy i 
. mi letieć pa:ła. ciotka. Mieszka po sąsiedzku. 
~· P Ojczyma. Razem pobiegliśmy na 

Lekarz pogotowia stwierdził zgon Krystyny K. Była 
w ósmym miesiącu ciąży. 

Na wieść o zbrodni Grabowo zareagowało zgodnie: 
,,Andrzej?! To niemożliwe?!" Chłopak uchodził we wsi 
za grzecznego, cichego, spokojnego. Był ministrantem. 
W wieczór poprzedzający zabójstwo matki miał służyć 

Zarżnąłem 

mamusię ... 
GABRIELA SZCZĘSNA 

do mszy, ale w ostatniej chwili odłożył komżę. Zresztą, 
nie pierwszy raz, jak zauważył proboszcz. Andrzej służył 

do mszy z nakazu matki. Gdy tylko zobaczył z zakrystii 
kolegów, natychmiast z nimi pnepadał. 

- Nie wiem, dlaczego tak się stało - powiedział 

Andrzej K. na rozprawie. - Nie chcialem mamy zabić. 
Nie chciałem. Tylko nastraszyć - wydusił przez łzy. Na 
pytanie sądu, jak z perspektywy czasu widzi to tragiczne 
zdarzenie, odpowiedział: „Było wiele innych sposobów, 
żeby zdobyć te pieniądze. Teraz zrozumiałem czym była 
dla mnie mama ... " 

W mowie oskarżycielskiej prokurator pn;yznał, że 

z pewnością Andrzej K. nie miał łatwego życia, 

lecz matka stworzyla mu rodzinę taką, jaką mo· 
gła. Zdaniem oskaciyciela Andrzej K. przygotowywał 

swój tragiczny w skutkach plan zdobycia pieniędzy 
od dawna. Zamaskowanie twarzy ~wiadczyło o de­
terminacji. Biegli psychiatrzy stwierdzili, że Andrzej 
K., w momencie popełnienia zbrodni, miał pełną 

zdolność pokierowania własnym czynem. W jego psy­
chice dopatrzyli się także zubożenia sfery uczuciowości 
wyższej. Sam sposób działania, zdaniem oskarżyciela, 

świadczy o egocentryzmie, spłyceniu wartości. Biorąc 

pod uwagę pozytywną opinię w środowisku i warunki 
rodzinne Andneja K. prokurator wnioskował o wy· 
mierzenie mu kary jedenastu lat pozbawienia wol­
ności. 

Obrońca Andrzeja K. wskazał przede wszystkim na 
wiek oskarżonego w momencie popełnienia zbrodni. Nie 
zgodził się także z tezą oskarżyciela, że chłopak nosił 

się z zamiarem tego czynu od dawna, chociaż ciążył 
na nim dług oraz że mógł odstąpić od zabicia matki. 
Skoro tego nie uczynił, nie może być to poczytywane 
na jego niekorzyść. Należało także wziąć pod uwagę 
emocjonalność Andrzeja K., który jak każdy zbrodniarz 
działał tak, by nie zostać wykrytym. Ale rozpoznała go 
matka. Dalsze jego działanie, zdaniem obrońcy, było 
absolutnie nieracjonalne. Może fakt, że miał wtedy 
szesnaście lat sprawił, że nie mógł w pełni pokiero'1'&Ć 
swoim postępowaniem? Ani ekspertyza psychiatry~na 
ani materiał dowodowy, według obrońcy, nie wyjaśruaj~ 
w pełni tego problemu. 

Andrzej K. siedział ze spuszczoną głową ukrytą w 
dłoniach. Pnez palce leciały łzy ••• 

Zapytany pnez sąd o co prosi w ostatnim słowie, 
odpowiedział: „Postąpiłem źle. Proszę o najniższą ka­
rę.'' 

Sąd skazał Andrzeja K. na karę dziesięciu lat 
pozbawienia wolności i trzech lat pozbawienia praw 
publicznych, biorąc pod uwagę ro.in. młody wiek oskar­
żonego, wychowanie bez biołogicmego ojca, okoliczności 
zbrodni. 

Wyrok nie jest prawomocny. (gab) 
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Podczas kampanii wybor­
czej w Łomży pojawił się 

biznesmen z Warszawy i 
złożył w ratuszu list in­
tencyjny w sprawie zakupu 
Łomżyńskiego Przedsiębior­

stwa Robót Inżynieryjnych. 

Tak się złożyło, że jednocze­
śnie kandydował z Łomżyń­
skiego do parlamentu, wysta­
wiony przez BBWR. Po prze­
rżnięciu wyborów nikt go wię­
cej nie widział. Zaszkodziła 
mu własna „kiełbasa wybor­
cza"? 

*** 
W Tabędzu (pod Zambro­

wem) wandale zniszczyli 12 
nagrobków. Oględziny miej­
sca przestępstwa ujawniły 

ślady obuwia o bardzo małych 
rozmiarach. I istotnie: spraw­
cami okazali się dwaj ośmio­
latkowie, którzy na cmentarzu 
ćwiczyli kung-fu, a za przeciw­
nika wyznaczyli sobie cmen­
tarne tablice. Pewnie długo 

będą teraz musieli poćwiczyć 
siadanie na własnej pupie. 

* * * 
Policj a w Rajgrodzie kilka-

dziesiąt razy (w tym roku) mi­
trężyła siły i środki w konflik­
tach rodzinnych. Większość 

spraw dotyczyła pobicia żony 
przez męża. A może to nie 
Rajgród, ale Piekłogród? 

* ** 
W Łomżyńskiem około 500 

ludzi nosi nazwisko Grabow­
ski. Jeżeli endecy zrealizują 
hasło „Polska dla Polaków", 
to Grabowskim przypadnie 
Grabowo? 

** * 
Mieszkańców Jedwabnego 

wkurzyli zagraniczni myśliwi, 
którzy za zwierzyną zapu­
ścili się aż do ich ogrodów. 
Organizatorzy polowania tłu­
maczą, że to dobry biznes, 
gdyż dewizowy strzał kosztuje 
cudzoziemca od kilkudziesię­
ciu do kilku tysięcy dolarów. 
Dziwni ci dey..izowcy: strzał do 
panienek jest nie tylko tań­
szy, ale na dokładkę wzbudza 
przyjaźń tubylców. 

§) KONTAłOY 

- Wstyd ludziom w oczy spoj­
rzeć. Człowiek sam siebie i ludzi 
gry~ł,_ żeby wszyst~o ~yło j_ak naj­
lepteJ, a teraz z1em1a ruszczeje 
i odłogiem leży - żali się Kazi­
mierz Gawryś. - Dawniej władza 
ludowa interesowała się rolnic­
twem. Jak snopek słomy został 
na polu i ktoś z władzy zauważył, 
to na drugi dzień musiałem się 
tłumaczyć w komitecie albo na 
posterunku milicji. Taka kontrola 
1 patrzenie było. 

Kazimierz Gawryś osiemna­
ście lat kierował Państwo~m 
Gospodarstwem Rolnym w śWi­
drach. Odszedł, gdy powstała 
„Solidarność". Tysiąc hektarów, 
kilkaset dojnych krów i kilka ty­
sięcy świń doglądało · ponad stu 
pracowników. Swidry należały do 
Kombinatu Rolnego Biała Pi­
ska, który objął opuszczone przez 
Mazurów gospodarstwa. Tuż po 
_wojnie ziemie te obrabiali chłopi 
z polskiej strony. świdry leżą 
trzy kil1 >metry na północ od 
dawnej granicy polsko-niemiec­
kiej. Tu też przychodzili gospo­
darze z Niedźwianej, Czarnowa 
i siali na „niemieckiej" ziemi. 
W końcu władze zdecydowały 
się uporządkować sytuację. Tak 
w latach pięćdziesiątych powstał 
PGR świdry. Do pracy Zjeżdżali 
ludzie z okolicznych wsi. Zbudo­
wano dla nich parterowe domy, 
potem piętrowe. Ostatnie dwa, 
„miejskie" z wyglądu, stanęły 11 
lat temu. 

Życie PGR-u toczyło "się w ryt­
mie zmian dyrektorskich. Ostat­
nio gospodarz zmieniał się co 
dwa łata. W PGR-ze było coraz 
gorzej . 

W 1992 roku zwolnieni zo­
stali pracownicy. Sprzedano całą 
trzodę i bydło. Do zniszczenia 
P!LY.czynili się także pracownicy. 
Znikały kable, żarówki, eternit, 
rury, umywalki. Wszystko, co 
dało się oderwać i odkręcić. 

W styczniu zadłużenie obli­
czono na 3,8 mld zł. 

W zeszłym roku Świdrami za­
interesowali się dwaj gospodarze 

z Niedźwiadnej: Feliks Witkowski 
i jego syn, Robert. 

- To syn namówił mnie do 
tego pomysh! - mówi Feliks Wit­
kowski. - Zona też nie była 

· przeciwna. Tłumaczyła, że chło­
pak młody, sprawdzi się na takiej 
gospodarce. 

Pod koniec 1992 roku za-

padła decyzja: 23-letni Robert, 
student III roku mechanizacji 
rolnictwa na olsztyńskiej AR-T, 
został dzierżawcą 800 hektarów 
ziemi PGR-u. Syn podzielił się 
obowiązkami z ojcem. Zaczęli 
od starania się o miliard złotych 
kredytu z Funduszu Oddłużenia 
i Restrukturyzacji Rolnictwa. 

- Byłem już po rozmowach 
z wiceminister Zwolińską. Mie­
liśmy przygotować biznes plan, 
gdy w połowie lutego minister 
rolnictwa zawiesił działanie Fun­
duszu. I od tej pory nikomu nie 
udzielono kredytu - mówi Feliks 
Witkowski. 

Denerwuje się, że duże pienią­
dze z Funduszu trafiły w niewła­
ściwe ręce. Daje przykłady pieka­
rza (24 mld zł), lodziarza; co oni 
mają wspólnego z rolnictwem? W 
handlu zysk szybciej przychodzi. 
Co innego w rołmctwie, gdzie 
po latach inwestowania człowiek 
zaczyna się powoli dorabiać. 

Witkowski zna się nieźle na 
gospodarstwie. Prowadzi 23-hek­
tarowe gąspodarstwo w Niedź­
wiadnej. Zyzna ziemia daje za­
bezpie92enie ~fo końca ży~1a, ale 
w domu, oprocz syna, są Jeszcze 
trzy córki. 

- W Świdrach musieliśmy się 
przestawić na inne myślenie. Tu 
JUŻ nie obejmie się wzrokiem 
wszystkich swoich ziem. Do każ­
de~o problemu trzeba podcho­
dzić z różnych stron, radzić się, 
zastanawiać nad najlepszym wyj-

ściem - móWi 
- Po pół roku se~or \li 
dzę ~o wniosk~1e~a~ 
m~gh przewidzieĆ, 2~ 
~Jemy, to nie Zdel'l~d tlJ. 
się na taki kro(·' ~ 
PGR jest zadłu. Nie 
zawsze istniała ~ony, ~ · 
układzików, któryc~~e 

- Ro~~rt Witkowski 
AĘe~g1 Rynku Rolne 

~nikow, kombai·n . ~ 
b · ziem · om aJn zbożowy . 

Resztę dzierżawi a'le 81 

t , , na · s ac go na spłacen· . L" 1e tafy zawy. . tczył, że miliard 
pom?ze mu w rozkr . 
~?wh. Na razie możef" 
he udanym kontrakte ę 

ds. b" mz prze tę torcą. Chowa u 
ponad 70 byczków rasy 
z~ każ?y kilogram p I 
tej ~agt dostanie od ~ 
cen tow. 

- Są to ~iez!e pienii 
trzeba pam1ęt~c, że naj 
s~e w hodo~h są piel\\llt 
s1_ące. Bycz~ odstawimyu 
mcę? gdy osiągną 300kil 
wagt. Włochom będzie j~ 
- mówi Feliks Witkowsli 

W magazynach lefy ~ 
owsa. Dostaliby za nie~ 
cenę, gdyby wstrzym~i · 
sprzedażą do wiosny. ~ 
pusta kasa zmusza ich oo 

nia szybkiego kupca. W 
suszy się ziarno, stoi 4l 
krów, są cielaki i kilka '·· 

W gospodarstwie pą 
6 osób. Dzierżawcy nie 
zatrudnienie większej li~ 
mal codziennie zgłas~1 · 
pracownicy PGR·u z 
robotę. Większości z nith 
się właśnie ,,kuroniówij', 
muję więc po kilka 
dorywczo. 

- Z ludźmi jest 

„Ir-Gra", to biznes, który wyrósł z lu­
dowej mądrości i zapobiegliwości", mówi 
Jan Chrzanowski, laureat VI Edycji „Sre­
brnych Asów". 

nowski, właściciel „Ir-Gry". - Wyróżnienie 
„Srebrnym Asem" to nagroda dla moich 
praco~ików. 

Jego firma z Janowa koło Łomży 

oraz Zakłady Płyt Wiórowych ~ Grajewa, 
to pierwsze przedsiębiorstwa z Łomżyń­
skiego, które otrzymały te prestiżowe 
wyróżnienia. 

„Srebrne" i „Złote Asy" przyznaje od 
ponad roku Polish Promotion Corpora­
tion. Marek Oczkowski, szef PPC mówi: 

· ,,Agencja promocyjna najlepszemu po­
maga być jeszcze lepszym, stwarza mu 
sprzyjające warunki rynkowe, stwarza wo­
kół niego klimat i w ten sposób przyczynia 
się do pomnażania jego bogactwa". 

„Ir-Gra" i Zakłady Płyt Wiórowych 
zostały wyróżnione w gronie wielu znako­
mitości. Wraz z nimi nagrodzono: Bar­
barę Wachowicz, znaną pisarkę; prof. 
Zbigniewa Religę, znakomitego kardiochi­
rurga; Marię Fołtyn, śpiewaczkę o mię­
dzynarodowej sławie oraz Stowarzyszenie 
„Wspólnota Polska", której przewodniczy 
prof. Andrzej Stelmachowski. Przemysł re­
prezentowały m.in. Zakłady Piwowarskie 
S.A. Leżajsk, Jarocińskie Fabryki Mebli 
i Toruńskie Przedsiębiorstwo Przemysłu 
Drzewnego. 28 września 16 laureatów VI 
edycji prawie dwie godziny odpowiadało 
na pyt~nia dziennikarzy, zgromadzonych 
na koqferencji prasowej . 

- Cieszę się ngronmie, że uczestniczę 
w promocji polskich wyrobów, polskiej 
nauki i kultury - powiedział Jan Chrza-

Grażyna i Jan Chrzanowscy zaczy· 
nali swój prywatny biznes w 1978 roku. 
Wówczas to zbudowali fermę drobiu na 
13 tys. niosek. Kiedy firma przestała 
przynosić spodziewane zyski, Chrzanow· 
scy przestawili się na .•. przemysł lekki. 
Kupili w upadającym przedsiębiorstwie 
krosna i po kilku latach stali się znanym 
producentem wyrobów bawełnianych. Spe· 
cjalnością „Ir-Gry" są taśmy firankowe, 
zasłonowe, taśmy lamówkowe i do obuwia, 
specjalne gumy ortopedyczne i tapicer· 
skie. Produkty firmy są wysoko cenione. 
Najlepszym dowodem na ich jakość są 

iorcami " 
meblowe. 
o żaluzji 
laśmy za 
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ski, singa. 
·ą swojt 
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I dzl. z osiedla" i~h 
u " · · Nie beznadz1e1na. 1 racę i zarobek. 
na P ·ua socjal-·e na zasi 

ielewska pok~je 
kom~arza Organ1Za­
Nie ~acą czynszu 
Nazbierało się do 
cys. zł. 

Siednim wykształce­
hnik po 18 łatac~ 
lieZ kuroniówki. Jej 
e u Witkowskiego 

ta. Zarabia 2,~ 
oro dziec.i chodz! 

Internat na1s~arszej 
al~tki kosztuje 550 
c biletów autobu­
a Chmielewska ma 
dzierżawca. p~wię~ -
wtedy zna1dz1e s1~ 
· dla niej. Inaczej 
. Wydrą wszystkie 

1tkowski (zbieżność 
erlawcą) 4 paździer­

ostatni zasiłek dla 
Żona nigdy nie 
sześcioro dzieci 

na świat co dwa 

·1 Przyjdzie się ob­
najpierw zaprowa­

burmistrza, niech 
je, jak taki mądry 
Wiesława Witkow-

Witkowskich nie 
niędzy na książki 

szkolne i kapcie. Całe lato zbie­
rali jagody i grzyby, ale wy­
datki przekroczyły potrzeby. Na 
co dzień jedzą chleb z margaryną. 

- Dziecko nie zrozumie, że nie · 
mam na cukierki czy czekoladę. 
A przecież 15 lat harowałem 

1 w gospodarstwie, tu się z żoną · 
umeblowaliśmy - opowiada Wit- 1 

kowski. - Nie ma znikąd pomocy. 
Ksiądz też nie pomoże, tylko do 
budowy kaplicy goni wszystkich, 
co mają dzieci do I komunii. A 
u mnie taka uroczystość często 
wypada. Raz przywieźli ubrania 
z darów. Nikt nie dotknął, takie 
szmaty. Jeszcze teraz walają się 
po kątach. 

W „osiedlu" Judzie nie mają 
pretensji do nowych gospodarzy 
PGR-u. Nie złorzeczą, że są 
bogaci. Mówią, że gdyby przyszli 

1 wcześniej, to byłaby praca dla 
wielu ludzi, może nawet i ze 
czterdziestu miało by z czego 
żyć. Kazimierz Gawryś cieszy się, 
że trochę chleba się uratuje. 

Ludzie obseIWUją poczynania 
dzierżawcy. Chwalą, że robota 
pali mu się w rękach, że już 
zebrał ziemniaki, że kupił dobre 
krowy. Je~zcze nie wiedzą, że 
Witkowski zastanawia się, czy 
nie odłączy wody od osiedla. 
Co miesiąc musi płacić dziewięć 
milionów za prąd zużywany w 
hydroforni. Mieszkańcy zwracają 
około l,5 mln. 

Feliks Witkowski boi się kra­
dzieży, trzyma w gospodarstwie 
psy, zatrudnił dozorcę. Zezwala ' 
Jednak na iwanie trawy dla kró- · 
lików z pastwisk. Mówi, że wiele 
musi się zmienić w mentalności 
dawnych pracowników PGR-u, 
bo muszą nauczr.ć się rzetelnej 
pracy. Już zwolmł kilka osób za 
obijanie się, za nieumiejętność 
samodzielnego decydowania. 

- Przede wszystkim musi się 
zmienić polityka państwowa. Bo 
według mnie polityk powinien 
zajmować się polityką, gospodarz 
jest od tego, żeby ziemia rodziła, 
a w oborze było pełno - mówi 
Feliks Witkowski. 

iorcami w 
meblowej 
o żaluzji, 
taśmy za. 
rzanowscy 
ski, singa-

ostrożnej polityce firma nie jest zadłu­
żona, a- w ubiegłym roku Chrzanowscy 
zainwestowali miliard złotych. 

·ą swoje 

Drugi laureat, Zakłady Płyt Wióro­
wych, jest również obecny na rynkach 
europejskich: 90 proc. produkcji trafia 
na Zachód w eksportowanych meblach. 
~ajpoważniejszymi kontrahentami „Płyt" 
są fabryki mebli w Swarzędzu, Jarocinie, 
Bydgoszczy oraz korporacja „Forte" z 
Ostrowi Mazowieckiej. 

- Produkujemy miesięcznie 23 tys. me­
trów sześc. płyty wiórowej. Chcielibyśmy 
jeszcze więcej, ale potrzebne są do tego 
pieniądze - mówi Jan Kowalski, dyrektor 
ZPW. - Konieczna jest zmiana polityki 
podatkowej i wprowadzenie ulg dla in­
westorów, którzy tworzą nowe miejsca 
pracy. 

ZPW przyjęły zaproszenie do Programu 
Powszechnej Prywatyzacji. Zdaniem dyr. 
Kowalskiego ułatwi to nl.in. dostęp do 
linii kredytowych. 

W zeszłym roku zakłady w Grajewie 
osiągnęły 44,4 mld zł zysku netto. Budowa 
nowej hali zwiększyłaby produkcję o po­
łowę. Umożliwiłoby to eksport produktów 
na rynki wschodnie, głównie do krajów 
nadbałtyckich. 

- Nagroda „Srebrnych Asów", to wy­
różnienie dla wszystkich pracujących w 
Zakładach - mówi dyr. Kowalski. - )a 
również bardzo się cieszę z tego faktu. 

Na zdjęciu: właściciele oraz załoga „Ir­
·Gry" 

KATARZYNA MAY 

AGORA * AGORA * AGORA * AGORA 
Nawiedził mnie anioł. Zdziwiłem się niespodziewaną wizytą. Za­

prosiłem do stołu. Rozpoczęliśmy pogawędkę. Skrzydlaty wysła­
niec wylewał żale, że w niebie coraz mniej nowych twarzy, lecz 
mimo to jest cudownie. Słuchałem wpatrzony w anielskie skrzydła. 
zapytałem, czy mógłby zdobyć dla mnie takie wspaniałe pióra. 

- Zostawię swoje - powiedział pokornie. 
- A ty jak wrócisz do nieba? 
- Pójdę pieszo. 
Podziękowałem za hojny dar i przyrzekłem sobie, że już od jutra 

zacznę naukę latania. Niestety, realizacja postanowienia odwlekła 
się z dnia na dzień. Odstawione w kąt skrzydła obrosły kurzem. 
Wreszcie pewnego razu oczyściłem je, próbowałem ulecieć ku nie­
biosom. Z trudem wzleciałem ku górze, ale zaraz runąłem w dół. 
Gdy zrozpaczony siedziałem ze złamanym skrzydłem czekając na 
pomyślniejsze wiatry, przybył diabeł. Tego jeszcze brakowało! 

- Zostaw te skrzydła. Chcesz skończyć jak Ikar? - z drwiną wy­
cedził piekielny głos. 

Zimno 
coraz z1mn1e1 

(OPOWIADANIE) 

Nie miałem ochoty na rozmowę, zacząłem więc ostro: 
- Czego chcesz zakuty łbie? zapraszał cię kto? 
- Kochany, po pierwsze - nie nazywaj mnie tak brzydko, a po 

drugie - po co się złościsz? Był u ciebie skrzydlaty, dzisiaj jest 
rogaty - zachichotał. 

- Wiesz o odwiedzinach anioła? 
- Pewnie, że wiem. Przebyłem daleką· drogę, odczuwam zmęcze-

nie. Nie poprosisz nawet, żebym usiadł? 
- Siadaj. Co słychać? 
- Nic specjalnego. Na brak pracy nie narzekam. A co ty pora-

biasz? - zapytał. 
Odpowiedziałem, że to i owo,...ale robota niezbyt popłatna. Wtedy 

on do mnie: 
- Po znajomości załatwię ci pracę w piekle. 
Więc tam też przydąją się znajomości - pomyślałem skrycie. 
- Tak wygląda nasze narzędzie pracy - rzekł podając widły sto­

jące obok fotela. Ująłem je dłonią tak niezgrabnie, że z hałasem 
upadły na posadzkę. Diabeł zdenerwował się okropnie: 

- Uważaj niezdaro, wyszczerbisz! Muszą być ostre jak brzytwa, 
bo dusze niesamowicie zatwardziałe. Nie nadajesz się do nas. Nie 
potrafisz nawet właściwie uchwycić trójzębu. No, pokaż rączusie. 
Co za wstrętne grabule. Linie papilarne wskazują, że były składane 
do modlitwy i w dodatku śmierdzą święconą wodą. Żegnaj! I diabeł 
odszedł. Pozostał po nim tylko drażniący aromat smoły. 

Zrezygnowany otworzyłem okna na przestrzał. Wyszedłem na 
ulicę. Idąc w smutnym zamyśleniu mijałem obce, chociaż dawniej 
znane przecież, twarze. Chciałem uciec od siebie. Coraz trudniej 
było oddychać. Powietrze zatrute wyziewami gniewu gęstniało od 
szyderczych uśmiechów, ranione lancetami kłamstw krwawiło bo­
leśnie. zacząłem błądzić w labiryncie ulic. Na rogu jednej z nich 
trwał targ .o miłość. Niebieskooka dziewczyna sprzedawała swoje 
szesnastoletnie ciało. Moja wędrówka trwała. Łomot serca mieszał 
się z szelestem liści pod stopami i zwielokrotniony dźwięk pieścił 
okrutnie. 

Na rynku stare kobiety w fufajkach handlowały chryzantemami. 
Kupiłem dwie doniczki cmentarnych kwiatów. W kościelnej bramie 
niewidomy żebrak z odkrytą głową błagał o miłosierdzie. Na wy­
ciągniętej dłoni lśnił tylko pożółkły brzozowy listek - dar jesieni. 
W parku umierały ścinane mrozem kwiaty. Półnagie drzewa nuciły 
przy akompaniamencie wiatru smutną pieśń żałoby. 

Nie wiedząc jak i kiedy, wróciłem do domu. Z drzwi mieszkania 
zerwałem wizytówkę z napisem: Paweł Gawędzki. Na jej miejsce 
nalepiłem klepsydrę następującej treści: 

ś.p. Paweł Gawędzki 
ur. 21..Vl.1955 r. 
zm. 23.IX.1992 r. 
Nie dzwonić i nie wchodzić, aby nie zakłócać wiecznego spokoju. 
W oknach umieściłem białe chryzantemy. Spojrzałem na sufit. w 

sieci pajęczyny trzepotała się mucha. 

ŁUKASZ MŁODZIŃSKI 
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WRZESIEŃ 19„. 

W około
 mnie całe ogromne, 

niemożliwe do zniszcze­

nia stado egoistów, ob­

łudników uważających się za in­

dywidualistów (przeklęta niech 

będzie elita!). A ja? No cóż„. 

Mała iskierka, która w sprzyjają­

cych warunkach płonie wielkim, 

jasnym ogniem, by zaraz potem 

skwierczeć pod naporem zimnej 

wody lub silnego podmuchu i„. 

gasnąć. Dodatkowo chciałoby się 

powiedzieć: „Tak, tak, tam w lu­

strze to niestety ja„." Chińczycy 

mówią: „Bodajbyś żył w cieka­

wych czasach". Ja właśnie w 

takich żyję. I sama już nie wiem, 

czy to jest naprawdę takie fascy­

nujące. Ciągłe wojny, konflikty 

zbrojne nie wiadomo o co. Setki, 

tysiące ofiar. Oto cały człowiek, 

istota, która ponoć otrzymała 

od Najwyższego ogromny dar: 

możliwość odróżnienia dobra od 

zła, możliwość kierowania swym 

postępowaniem. A czym jest na­

prawdę? Suchym, pomarszczo­

nym jak pergamin liściem, który 

bezwiednie oddaje się w ręce 

pałającego dzikimi żądzami wia­

tru. „Celu nie ma obcy świat. W 

krwawej wojnie ginie brat. Walka 

na śmierć i życie." Chciałabym 

krzyczeć na cały głos, wbrew de­

lirycznym odgłosom z zewnątrz: 

„Przeprowadź urnie przez samot­

ność, starość, śmierć„." 

C 
złowiek, mała mrówka 

wśród pustynnego piasku. 

Bardzo trudno jest znaleźć 

duszę o tym samym wzorze etycz­

nym. Wszyscy jesteśmy straszli­

wie samotni, odgrodzeni jeden 

od drugiego hermetyczną ba­

rierą. Tak przeraźliwie boimy się 

ośmieszenia-. Nie wypowiadamy 

zatem, nie okazujen~y naszej czu­

łości. Reakcją na każdy ciepły 

gest jest lekceważące wzruszenie 

ramionami, cyniczny uśmiech. 

Większość, a nawet odważy­

łabym się powiedzieć: wszyscy 

- chcą posiąść „rząd dusz"; 

chcą sterować statkiem ludzkich 

ego na bezkresnym, wzburzo­

nym oceanie bytu. Ale tylko 

nieliczni godzą się być galerni-,... 

kami, zdanymi na łaskę swego 

~KONTAł<lV 

władcy. Utwierdzam się w prz~­

konaniu, że ludzie nienawidzą 

się nawzajem. Nienawiść z byle 

powodu zalewa nasze umysły, 

zabija okruchy człowieczeństwa, 

które gdzieś głęboko w nas je­

szcze drzemią. Nasz cywilizo­

wany świat przesiąknięty jest 

śmiercionośnym jadem: brakiem 

tolerancji. Każda inność: kolor 

skóry, odmienne zainteresowania 

seksualne, inny światopogląd, 

budzą niechęć, czasami wręcz 

odrazę. Najchętnit'j takiego „ob­

cego" człowieka zamknęłoby się 

w odizolowanym getcie, gdzie 

żyłby z podobnymi jemu, ze 

wszystkimi „trędowatymi" tego 

świata. A jeżeli ktokolwiek oka­

załby mu pomoc, podał przy­

chylną dłoń, zostałby tak samo 

skazany, zepchnięty w ciemną 

otchłań znieczulicy i zobojętnie­

nia. Tak, wtedy nasz glob byłby 

„piękniejszy", przerażająco czy­

sty i mdląco słodki. Wówczas nie 

bylibyśmy braćmi z plemienia 

Kaina, bylibyśmy o wiele bardzej 

niebezpieczni. Nie chcąc poka­

zać swej agresji, działalibyśmy 

nie brudząc sobie rąk: w bia­

łych rękawiczkach. I bylibyśmy 

bezkarni. 
PAŹDZIERNIK 19.„ 

C 
ałkiem niedawno zastana­

wiałam się, czy będzie ze 

mną tak, jak z Faustem: 

„Szukał mądrości - doszedł do 

rozpaczy, szukał szczęścia - do­

szedł do zbrodni". Mówiłam: 

„Ludzie chcą mnie zniszczyć, ale 

zanim im to się uda, zniszczę się 

san1a". 
Cały czas szukałam sensu, 

szukałam afirmacji mojej osobo­

wości. Szukając, znalazłam coś 

zupełnie odmiennego: ludzi, któ­

rych domem jest praktycznie 

kryminał. Kryminał, w którym 

króluje wynaturzona, wskutek 

nienormalnych warunków życia, 

agresja. W tym świecie, za gru­

bym murem, panuje zasada: „Li­

tość, to zbrodnia" Więzienie -

krata, blinda uzbrojona dru­

kiem, kilka metrów kwadrato­

wych z podstawowym sprzętem 

i główny bohater dramatu, ska­

zany, pozostawiony sam sobie ze 

swoimi wspomnieniami, marze­

niami i uczuciami, które stara 

się w sobie tłumić". Wylatuje z 

tych niemiłosiernych murów, jak 

motyl z kokona. Też na krótko. 

Też w jasność, która go oślepia. 

Ze wszystkich sił próbuje za­

głuszyć strach przed powrotem 

TAM. I wraca jak bumerang za 

kratki, tylko szybciej niż przy· 

puszczał. Wróci, a w oddali, w 

tle, pozostawi wspaniały, wolny 

świat. Prawie raj. 
Ten nieosiągalny raj, kwa­

drans po wyjściu, okazuje się 

piekłem. · 
To musiał być dość zaska­

kujący widok: uczennica LO i 

pariasi społeczni. 

B 
ez opamiętania szalałam: 

tylko ja i oni, poza tym nikt 

i nic. Alkohol, ucieczki z 

domu, drobny, niewinny grzeszek 

zahaczający o któryś paragraf. 

Miałam szczęście. Otoczenie nie 

odrzuciło mnie na margines, moi 

rodzice i przyjaciele, ci praw­

dziwi, którzy udowodnili mi, że 

mogę na nich liczyć; wtedy gdy 

najbardziej są mi potrzebni, sta­

rali się wszelkimi siłami wycią­

gnąć omie z grząskiego bagna. 

Starała się o to również cała gro­

mada pedagogów, psychologów, 

Jl nawet psychiatrów. I udało się. 

Dziś to jedynie wspomnienia. 

Dzięki temu poznałam ' życie -

od jego najciekawszej strony. By­

łam wówczas bezwiedną zabawką 

w rękach tych ludzi. Manipulo­

wali mną. Ale nie mam im tego 

za złe. Dla tych ludzi zrobiono 

bowiem tak niewiele, niekiedy 

nic. Chciałabym naprawić choć 

część tych błędów. Chciałabym 

wprowadzić w życie hasło: „Zło 

dobrem zwyciężaj". Społeczeń­

stwo, to „zdrowe" społeczeństwo, 

odrzuca ich. Oni są nie chcia­

nym parchem społecznym. A czy 

można osądzić i skazać błędy 

w wychowaniu? Co noc modlę 

się o zbawienie tych wszystkich, 

których dusza przeżarta jest do 

głębi procesem gnilnym. 

C 
złowiek z rynsztoka ulega, 

wbrew zasadom, stopnio­

wemu zezwierzęceniu. Za 

późne zorientowanie się w okrop­

ności sytuacji zagrodzi drogę po­

wrotną - nie będzie powrotu z 

marginesu życia. Jeżeli raz zosta­

nie wpisany w bractwo wytrycha 

i noża, ono już go nie wypuści 

poza swój krąg. Zacisną się na 

nim bezlitosne kleszcze. Będ~ie 

szantażowany zasadą: „Kto nie z 

nami, ten jest przeciwko nam". 

Byłam ogromnie wpływową 

marionetką. Nie potrafiłam 

odmówić niczego. Ponosiło omie. 

Wszystko to było zwyczajnie sil­

niejsze ode nmie. 
Poznałam dość dobrze środo­

wisko recydywistów i miejskich 

Z dna nad 
piramidę 

pijaczków. Nauciyi 
wiać z nimi. P ain~ 
ich na""'ki Ntl.y~ 
• "J • at1a1 
im pomóc. Moim 

wychowywać ich 
chęć studiowan· li' Zl 
N

. lą • 
„ ikt nie rod . , 
. d . Zł s~ 
Je yme prOdukt , em 
srodowiska " M . 

' YSI~ · 
tych ludzi moz'na 11 

. po~ 

LISTOPADll 

J eszcze ciągle l'll ~ 

~s~anialsze wa~ 
zyc1u. Na P~lb 

zdarzyła mi się 0 . 

b
.. . 3J 
.lJaJąca rzecz, jaka 

się zdarzyć. A więC' ', 
dów. A polent Tu •. „. ~ 
fascynacja, szerokoo 

pochłaniające wszyslb 
Oba kraje, porównl\111! 
dawały zaskakujący 
bardzo podobne do 

1
• 

mni~ było to zderzeniri 
odnuenną kulturą i 
ścią. 

P ierwszy raz ogll 
błądy w rzecZ)~i 

rii. W tele11izji i 
te zwierzaki wyda]I · 
ale w rzeczywistości· 

inaczej. Gdy podch 
takiego potwora, to . 
swoje żółte, wiel~e 

strasznie warczał. M' 

stko jazda na· ta~m 
jest fantastyczna. 

Najwspanialsze ą · 
zary. Szczególnie za 

kramy z owocami. 

barw i zapachów. ~1 

mnóstwo fig, arbuz-Ow, 

oliwek, owoców puscy ' 
awokado, a nad 11~ 

lują kiście bananów. 
również jabłka i gru 

sze i piękniejsze ~ 
Gdy tam byłam, n1 

znajdowały się j1s1 

rzałe owoce brzoskll' 
tów, cytryn, pomara' 

li. 
łówną zaletą G wieczny uś~ie<l 
śpiący na uhcy, 

progach willi, gdzie 

pie od przepychu, .1 

reklamy papierosow 

i perfum Opium, 

się do wszystki~h,, 
ze swej .biedy. Z~~ 1 

dzień. , 
Mimo ubóstwa . 

o~ 
godne, ciche, ~p 
niemal zazdrości. 

W mojej pami~ 
wały sobie specj~Jnt 
ramidy Cheopsa 1 

gia Sophia, Błękil.nY 
zapomnę tych pi! · 

gdy byłam napra~ł 
• ' Cl~ 

żyjąc pełnią 7.Y . 

• Ol przeSI, 
Powietrze ~ 

• 0ycu 
pachami z 10 

bardzo przecież od 

·ce; moż 
piersi pr 
emiędzy 

Oże być 

e. Nie 
obserwo 
n staraj s 
doznania 

e bę<Jzies: 
i ciesz 
Udać si1 
na twe 

~ębiej, I 
~ach z d 



szy raz ogląo 
ly w rzeClJ11' 
W tele11izjii 

-zaki wydaj\ · 
eczywistości · 
Gdy podch 

~ owocami. 
zapachów. Na 

> fig, arbuzów, 
owoców pus ' 
>, a nad w~ 
cie bananów. 
jabłka i gru 
piękniejsze ~ 
m byłam, 01 

1ały się jesz 
woce brzos ' 
.ryn, pornara' 

vną zaletą 

eczny uśmi~ 
iący na ulicy, 

1 willi, gdzie 
przepychu, .w 

y papierosow 

101 Opium, 
wszystkich, 

j biedy. Ż~l 1 

raz jestem z dziew­
~ dtugo i tak blisko. 
e sobą przebywać, roz-
1 • 
ale poza pocałunkami 
oieDl się za rękę nic 
ami nie było. To z mo-
"'Y bo Kasia często 

'~"' ~e pieszczoty. Ja jednak, · 
przyznać, boję się. Lęk 
sama myśl, że mógłbym 
jej piersi i narządów. 
tego wyleczyć? 

Adam 

itrach przed seksem 
·em współżycia wynika 
1 dużej nieśmiałości. 

to choroba. Jeśli bar­
przezwyciężysz swój 

t 
·o należy oswajać się z 
~które wywołują twoją 

". Warto zacząć od 
ia niezbyt wyrafino-

pism erotycznych. 
one na oswojenie się 
i kobiecych piersi, na­
cio11Ych, nagością ko­
~cr.yzny. Gdy oglądanie 
h zdjęć wywoła w tobie 
ce napięcie, terapię na­
wać. Po pewnym czasie 
nak wrócić do lektury. 
oń od pieszczot, które 
twoja dziewczyna. Nie 
uszą one skończyć się 

nkiem. Możesz rów­
ć jej ciało: uszy, szyję, 
~ to erogenne par­
obiety. Zobaczysz jak 
naturalny przejdzie­

tysfakcjonujących was 

eraża cię nagość mo­
)Wać z dziewczyną w 
ze świecą przy nastro-
ce· . . .' mozesz najpierw 
piersi przez ubranie. 
~iędzy dwojgiem lu-
oze b , yc sztuczne i 
e. Nie możesz cią-

obserwować. Już przy 
n staraj się odprężyć i 
doznaniami. 
e b·~-· .'!UL.tesz umiał prze-

1 cieszyć się miło­
Udać ' 

się do seksuo-
na tw · Otch zahamo-

~ębieJ· b , . ' yc może w 
lllach z dz' . 

1ectństwa. 

-~~ E~%~liLEKARZ DOMOWY 

U mojego kilkuletniego syna 
wystąpiły niedawno czerwone 
swędzące plamy, które po kilku 
godzinach zniknęły. Skojarzyłam 
je z podaniem dziecku lekarstwa 
na przeziębienie. Następnym ra­
zem nie potrafiłam już ustalić 
przyczyny wystąpienia tych plam. 
Nie wiem, czy moje dziecko jest 
alergiczne - do tej pory nie mia­
łam żadnych kłopotów i objawów 
nietolerowania pokarmu czy re­
akcji na otoczenie. Czy mam 
udać się do lekarza? 

Anita 
Plamy, które wystąpiły u Pani 

syna, to prawdopodobnie po­
.krzywka. Charakteryzuje się ona 
bąblami, które znikają po kilku 
godzinach. Czasem pojawiają się 

ponownie, dlatego rozróżniamy 
pokrzywkę przewlekłą i ostrą. 

Mechanizmy powstania po­
krzywki są bardzo różne i mają 
podłoże alergiczne bądź niealer­
giczne. 

Pokrzywka alergiczna wystę­
puje u łudzi w każdym wieku. 
W tej postaci choroby dochodzi 
do reakcji alergenu z przeciw­
ciałem, w. wyniku czego uwalnia 
się histamina odpowiedzialna za 
powstanie zmian na skórze. Po­
krzywkę mogą wywołać pokarmy 
(np. jajko) i lekarstwa. Niekiedy 
ataki choroby połączone są z 
nudnościami, gorączką i bólami 
stawów . 

Pokrzyw.ka niealergiczna po­
wstaje w wyniku wprowadzenia 

I POD PA~!'GRAFEM I 
Mój OJC1ec ma troje dzieci. 

W czasie ostatniego rodzinnego 
spotkania zapowiedział, że nosi 
się z zamiarem sporządzenia 
testamentu. Całe gospodarstwo 
zdecydował się zapisać jedynemu 
pełnoletniemu wnukowi, który w 
tym roku kończy technikum rol­
nicze. 

Czy rzeczywiśsie według prawa 
nic po ojcu nie należy się jego 
dzieciom? 

Mateusz 

Jeżeli ktoś przed śmiercią zo­
stawi testament, może w nim 
wyrazić swoją wolę i swoim ma-

Cztery ładne mężatki 
Gizelo, postanowiłyśmy napi­

sać do Ciebie po takim małym 
„damskim posiedzeniu". Zebra­
łyśmy się na kawie: ja i moje trzy 
przyjaciółki (było także winko 
domowej roboty). I kiedy opowie­
działyśmy sobie wszystko, uzgod­
niłyśmy: - „Oni muszą się o tym 
dowiedzieć". Stąd ten list, bo 
„Oni" czytają „Kontakty". Oni, 
czyli nasi mężowie. 

Jesteśmy 4-7 lat po ślubie 
(mamy też dzieci), nasze mał­
żeństwa uchodzą za dobre i 
kochające. Bo też takie są. Wszy­
stkie jednak stwierdziłyśmy, iż 
niedobre są nasze noce„. W na­
szych mężach (oddanych, praco­
witych), nie ma ani czułości, ani 

1żadnej fantazji. Jest tyle książek 
11a ten temat, są filmy, gdzie po­
kazują tak ładnie i ciepło miłość. 

jątkiem może sam rozporządzić. 
Jednak są pewne ograniczenia 
prawne. Otóż, gdyby testamentu 
nie było, majątek dziedziczyłyby 
osoby najbliższe: dzieci i żona. 
Gdy testament pozostał, osoby 
te mają prawo domagać się 
od spadkobiercy testamentowego 
tzw. zachowku. 

Stanowi go połowa udziału w 
spadku, który przypadłby upraw­
nionemu, w wypadku gdyby ąie 
było testamentu. 

W konkretQ.ym przykładzie 
uprawnione do dziedziczenia 
dzieci, jeśli zostaną pominięte 
w testamencie, mogą dochodzić 

A codzienność jest zupełnie inna. 
Oni się w ogóle nie starają. 

Czy tacy byliby wobec ko­
chanki? 

Czy nam też nie należy się 
wytworzenie nastroju (muzyka, 
świeczka itp.), kilka miłych słów 
po tej codziennej harówie na ka­
wałek chleba? Jeszcze nie mamy 
30 lat, a coraz mniej czujemy się 
atrakcyjnymi kobietami, wzbu­
dzającymi pragnienie. To wszy­
stko powiedziały sobie cztery 
ładne kobiety, mężatki. Podej­
rzewamy, że jest nas więcej o 
podobnych odczuciach. Stąd ten 
list. Niech przeczytają, pomyślą. 
Jedna z nas powiedziała: „Gdyby 
pojawił się ktoś bardzo zako­
chany, może poszłabym na mały 
flirt, na »Chwileczkę zapomnie­
nia«. Nie, żeby zaraz zdradzać, 
ale żeby zobaczyć, jak może być 
inaczej". · 

W imieniu nas: Zuzanna 
OFERTY 

Cudzoziemiec polskiego po­
chodzenia, pozna Panią w wieku 
28-38 lat, mieszkającą w ma­
łej miejscowości, posiadającą do­
mek. Niewykluczone małżeństwo 
i wyjazd za granicę. Foto mile 
widziane. 

J.E. 
skr. poczt. 538 

10-459 Olsztyn 12 
Jeżeli masz poczucie humoru, 

kochasz piękno natury cenisz 

do organizmu ~eswois~c~ wy­
zwalaczy histammy. Są num m.m. 
owoce Jagodowe (poziom.ki, tru­
skawki). 

Znana jest również pokrzyw~a 
aspirynowa, wywołana prz,ez111e­
tolerancję kwasu sahcylowego, 
zawartego m.in. w tabletkach 
od bólu głowy. Prawdopodob­
nie Pani syn przechodził właśnie 
ten rodzaj cho:oby. Chorzy. n~ 
pokrzywkę aspuynową powmm 
unikać żywności sztucznie kon­
seiwowanej i baiwionej, bowiem 
zawiera ona również związki aler­
gizujące. 

Jeśli lekarz potwierdzi dia­
gnozę, chory będzie musiał prze­
strzegać diety (unikać sahcyla­
nów) i ewentualnie będzie miał 
podawane leki. W każdym przy­
padku należy jednak skonsulto­
wać się z lekarzem, który określi 
rodzaj choroby i być mGże zapro­
ponuje przeprowadzenie testów 
alergicznych. 

swoich praw przed sądem. Na­
leży więc wytoczyć spadkobiercy 
proces w ciągu trzech lat od 
ogłoszenia testamentu. 

Prawo cywilne dopuszcza jed­
nak możliwość całkowitego wy­
dziedziczenia najbliższych osób, 
a więc także dzieci. Może to 
nastąpić, gdy najbliżsi prowadzili 
naganny tryb życia, nadużywali 
alkoholu, zaniedbywali rodzinę, 
dopuścili się względem spad­
kodawcy jakiegoś przestępstwa, 
znęcali się nad nim psychicz­
nie lub fizycznie, nie wypełniali 
względem niego obowiązków ro­
dzinnych, zaniedbywali w cho­
robie itp. Ale przyczyna wy­
dziedziczenia powinna znaleźć 
się w testamencie. Wówczas za­
sadność wydziedziczenia oceni 
sąd. 

ludzi na luzie, lubisz wiecwrne 
ogniska z gitarą i miłe . są Ci 
zwierzęta - nie zastanawiaj się. 
Chwytaj za pióro i napisz do 
18-letniej szatynki o zielonych 
oczach spod znaku Raka. Moja 
skrzynka pocztowa świeci pustką, 
napełnij ją. 

Julia Karwowska 
ul. Legionów Polskich 8/22 

09-500 Gostynin 
Jestem szatynem, mam 22 lata, 

180 cm wzrostu. Studiuję. Chciał­
bym poznać ładną, szczupłą, wy­
rozumiałą i inteligentną dziew­
czynę, której mógłbym zaofero­
wać prawdziwą miłość. Interesuję 
się żeglarstwem, lubię gotować, 
jestem niepalący. 

Paweł Kaćma 
51-672 Wrocław 9 

skr. poczt. 79 
Młoda wdowa, szczupła, śred­

niego wzrostu brunetka, pozna 
wrażliwego, samotnego mężczy­
znę do lat 40. 

M.B. 
• 40-018 Katowice 

ul. Socińskiego 35/49. 
Szu.kam partnerki na resztę 

życia. Dziewczyny w wieku do 25 
lat, raczej szczupłej, skromnej, 
abstynentki, uczuciowej, kocha­
jącej rodzinę i dzieci. Mam 
27 lat. Foto mile widziane. 
Stan materialny bez znacze­
nia. 

„Oset" 
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ROZWAŻANIA LAIKA 
Od czasu wyborów nurtują 

mnie pewne problemy. Jeszcze 

miesiąc temu głośno mówiło się 

o reformie admin.istracyjnej, o 

przygotowaniach samorządów do 

przejęcia szkół. Nikt wiedy nie 

zwracał ' większej uwagi na lo­

kalne protesty, na płynące z 

dołu niezadowolenie i krytykę. 

Wszystkie tego typu sprzeciwy 

tłumaczono lękiem przed tym, co 

nowe. Nikt też, a to uważam jest 

już poważniejsza sprawa, nie li­

czył dokładnie, ile reformy będą 

kosztowały. 

Wygrały inne siły. PSL nie 

tylko przed wyborami, ale znacz­

nie wcześniej negowało wpro-­

wadzenie powiatów. Troskliwie 

zwracało_uwagę na koszty, a do­

kładnie PSL-owcy eksperci uwa­

żali, że teraz nie stać nas na 

takie przeobrażenia. I co będzie? 

Co z pieniędzmi, które wrzu­

ciło się już do tego kotła, jeżeli 

nie będzie się kontynuować do­

tychczasowych posunięć. Dalsze 

ich prowadzenie, zdaniem PSL i 

nie tylko, nie opłaca się. Powrót 

do zagadnień za dwa czy cztery 

lata, to zaczynanie wszystkiego 

od nowa. Zmienią _ się przecież 

warunki, stan gospodarki kraju. 

Podobnie rzecz się ma ze szko­

łami. Kilka odważnych samorzą­

dów, eksperymentalnie i z dużym 

wyprzedzeniem, przejęło szkoty. 

Ale jednak szybko przekonali 

się, jak smakuje nowa strawa i 

zrezygnowali. Nie potrafię sarn 

odpowiedzieć sobie na te pyta­

nia, może ktoś zechce na łamach 

tygodnika podzielić się swoimi 

wrażeniami? Będę wdzięczny. 

Feliks Kaczyński 
Łomża 

'PAMIĘTAJ O PRZYJACIELU 
4 października, w dniu rocz­

nicy śmierci św. Franciszka z 

Asyżu rozpoczyna się Światowy 

JYdzień Zwierząt. Św. Franci­
szek był wielkim przyjacielem 

wszystkich zwierząt. Nazywał je 

siostrami i braćmi. Tros~czył 

się o nie, karmił, opiekował się 

nimi. We współczesnym świecie 

Św. Franciszek został patronem 

wielu ruchów ekologicznych. 
Zastanawiam się, czy w tym 

zwariowanym świecie, pełnym 

brutalności i nienawiści, ktoś 

jeszcze pamięta o zwierzętach. 

Sybiraczka 
-

Jadwiga Solińska, mieszkająca w Wąsoszu, znana jest w 

regionie przede wszystkim jako poetka, twórca przepięknych 

kompozycji kwiatowych, wielkanocnych palm i świątecznych 

stroików. 
I oto zaskoczenie: niedawno pojawiła się jej książka, 

zatytułowana „Sybiraczka". Jest to osobisty zapis pobytu 

wraz z rodziną na Syberii i w Kazachstanie. · Solińscy 

zostali wywiezieni w kwietniu 1940 roku jako jedni z 

pierwszych w rejonie Grajewa, ponieważ ojciec Jadwigi 

był podoficerem Wojska Polskiego, członkiem POW i 

posiadał w Wąsoszu sklepy, masarnię i kilka hektarów 

ziemi. Był więc w każdym .calu wrogiem ludu, a takich 

wywożono w głąb Związku Radzieckiego. Książka pełna jest 

opisów tragic~nych losów Polaków, ich walki o przeżycie 

i przetrwanie, o radości i tragedii każdego minionego 

dnia. Trudno przeczytać okropności 6 lat widziane oczami 

młodej dziewczyny. Oprócz osobistych przeżyć wspomnienia 

ujawniają wzajemne postawy rodaków i współwięźniów, a 

także Rosjan, funkcjonariuszy NKWD, i Rosjan, „roboczego 

ludu", czasem współczującego, a nawet pomagającego 

zesłańcom. 

Opowieść Solińskiej, będąca zapisem prawie pamiętnikar­

skim, napisana prostym zwięzłym językieJTI, jest kolejnym 

ważnym dokumentem tragicznych losów Polaków z lat 

ostatniej wojny. 

Jadwiga Solińska, „Sybiraczka", Wojewódzki Ośródek 

Animacji Kultury, Białystok 1993 r. 

~ KONTAł<lY 

Może warto byłoby, nie tylko 

podczas JYgodnia, zatroszczyć 

się o psa czy kota, napra­

wić budę, przedłużyć łańcuch. 

W wielu domach na osiedlach 

zamykane są okienka piwniczne, 

z których korzystają koty, mie­

szkające w ciepłych piwnicach. 

Idzie zima. Pamiętajmy, że nasi 

przyjaciele są wokół nas i nie 

sprawiajmy im niepotrzebnego 

bólu. 
Marianna Wądołowska 

Łomża 

TRAKTOR - MARZENIE 
Byłem na wystawie ciągników 

w Muzeum w Ciechanowcu. Na 

dziedzińcu stoją piękne i nowe. 

Zaglądałem do kabin, oglądałem 

je dokładnie. Do niektórych z 

nieb można podłączyć jednocze­

śnie maszyny z przodu i z tyłu. 

Ciągnik marzenie. Ale dla kogo, 

komu ono się spełni? · 
Rolnicy pracują na trakto­

rach i maszynach zakupionych 

za Gierka. Jak one się zepsują, 

to nie stać będzie rolnika na 

nowe. Za - ziemniaki płacą 30 
tys. za metr. Nie opłaca się 

hodowla bydła,trzody, ·owiec -

wszystkiego. Będę uczciwy, jakieś 

pieniądze do kieszeni rolnika 

wpływają. Ale nawozy, narzędzia, 

pasze kosztują dużo, że ta kie­

szeń jest ciągłe pusta. Wystawa 

w Ciechanowcu, choć piękna, to 

drażni. 

Pracownicy „Ursusa" opowia­

dali o różnych formach sprze-

, 

daży. Rolnik . 
lałb . . Jest , 
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Rohtil, nwuucow. 
Upieramy się i Sla 

wołanie Parku Kraj 
w D.olinie Natifi. Ci 
z B 1ebrzańskiego Parli 
dowego. To obłud . 

, ~li 
nam zależy na Śl'Od , 

starczy wyjechać 50 
Łomżę i dokładnie ro , 

W rowach, w lasach 
. I . I' 

z1ę em syf, brud i śmi!(( 
sza wizytówka. OslafnM 

wyciągałam spod Sprti)i 
lonego fotela, a stan 

miski i worki folillll! 
spotkać na każdym 

W lasach i na po 

darni pikniku są m.io.i 
butelki. O ile OgryUi 

skorupki od jajek 
plastikowa butelka rn 

po 500 latach. Taki ~ 
zostawiamy przyszłjm 

niom. 

Jest to moim zdani11 
dwulicowość. Głośno 

ochronie przyrody, o 
samemu, jak nikt nie ' 
się brudasem i śmi ' 

Ewelina 

Swiadectwo szacun~ 
W lutym 1940 roku rodzina Solińskich pienvszym tra 

została wywieziona na Syberię (patrz obok: "s~· 
Wkrótce ten sarn los spotkał kilkaset tysięcy łudzi 
Białorusi", czyli terenów północno-wschodniej Pols~. 
nich przeszło potworne śledztwo, zostało skazanych WJ 

na więzienie lub śmierć. Poniżej przytaczamy dokumenl 
roku. Jest to nota Ministerstwa Spraw Zagranicznych 
Rosyjskiej, w sprawie aresztowanego i skazanego w 1940r 

Rogowskiego z Łomzy: , 
„Informacja o rehabilitacji: wydane w celu zaŚ11 

że polski obywatel Rogowski Jan Leopold ur. 1903 1• 
Kamionki województwo białostockie. 25 maja 1940 ~~ 
aresztowany i osądzony 3 ·lutego 1941 r. przez, sąd UK 
Kolegium Wysokiego Sądu ZSRR w/ g st.st. 64 •. 7: 
skazany na rozstrzelanie z konfiskatą wszystkieg 
majątku. Wyrok został wykonany 18 lutego 1941 r. b'I' 

Zgodnie z Ustawą Rosyjskiej Federacji „O reha 11 

politycznych represji, 18 października 1991 r. R 

został zrehabilitowany". ~ · 
Do informacji tej MSZ Federacji Rosyjski~j ~~ą~~ 
„Ministerstwo Spraw Zagranicznych RosYJs~eJ -i 

świadectwo szacunku Poselstwu Republiki Polski (spra . 
twiała Ambasada RP w Moskwie - przyp. red.) i w od 
pismo nr 37-89-92 _skierowane na adres Prokur~tury ~ 
Rosyjskiej Federacji ma zaszczyt poinfor~owac 0 ~dl 
prokuratury w sprawie rehabilitacji polsi?ego ob~111 , 
skiego Jana Leopolda, jak też przebywaJącycb. zRa!ll 
sprawie karnej w 1941 r. polskich obywatel\ ws~!&' 
Aleksandra Józefa, Zaborowskiego Czesława, z~ e racji 
Jakuba i Gaca Piotra Prokuratura Generalna ~ e 

nie dysponuje. . poselslfl 
Ministerstwo cieszy się z okazji przekazania 

nienia o swoim wysokim szacunku." . ł nie~ 
Minęło prawie 50 lat. Jest nedzieja, ze upłyną 

c - 2000'1 
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· cience-fiction, prod. USA. Reż. T. J. Scott. 
c- zoOO" - :s Mathias Hues i B?olo Yeung.. . . 
ja: BillY Błan w~lki Wschodu stają naprzeciwko siebie w 
uowie sztuk tor nuklearnej e lektrowni. Jeden z nich jest 

apa~eści 
k&pliczne 

o detona 
1
• bohater - kickboxingu. Odwaga, precyzja 

t drug 1 · · 
111 

kara e, rzeQraĆ w starciu z doskona e zorgamz?wanym 
, i ~ila rnogą P biorą udział najsłynniejsi mistrzowie walk 

111. 
W filmie 

u. RIZZICH" - dramat sensacyjny, prod. USA. Reż. 
oNOR pst p~ją: Kathleen Turner, Angelica Huston i Jack 
uslon. Wy ę 
n, , d aktorskich w znakomicie wyreżyserowanym filmie. 
a ~viaz · na weselu córki bosa mafijnego. Jeden z 

rozpoczyn~ ~:: w pięknej dziewczynie, płatnej morderczyni. 
zakochuj~ że dziewczyna wykonuje zadania nie tylko dl~ 

' ~ię wkro ice;-zed wyborem: wierność organizacji czy zdra~a 1 

hater sto p Film był nominowany do nagrody Oscara w kilku 
zukoc~n\a zdobyła Angelica Huston. Trzeba to zobaczyć! 

·ach, a J~ UKŁAD" - komedia familijna, prod. USA. Reż. 
L~1PE W tępują: Susan Sarandon i Richard Dreyefus. 
ordan. . ysrz nie ukończył żadnej powieści. Ona, samotna 
marn~t:ani~miłych ~oświadc~e~ ży.cio~ch. I t~n t~-zeci, syn, 
1 ,baĘ bli7vć dwoje meudacznikow zyciowych. Film jest pełen 
róbuJe z ~1 „ 

' aźni i sympatu. . 
rwżNICZKA DAl~Y" -: melodram~t, prod. USA. WystępuJą: 
, Claudia Cardmale 1 Robert l}~1ch. . . . . 
ean, . kiego księcia i hollywoodzk.1ej gwiazdy filmowej wiedzie 
~~~~re · cie w Europie. Postanawia ~rzeni~ść ~ię d<? Stan~\\'. 

aw~, świJie mody. W niedługim czasie staje się na1bardziej 
~~c ~ą modelką. Jest szczęśliwa, bogata i adorowana. Daisy 
~~r~ męczy potworna zagadka z jej ~it:ciństwa. Film powst~! 
tawie powieści Judith Krantz, autorki m.m. „Tylko Manhattan 
a Mistrala". . · 
LACZEGO WYGINĘŁY DINOZAURY" 1 „PRZYGODA Z 
•-animowany, dla dzi.eci„ . . , . . , . 
filmy wprowadzają dzieci w taj~mmczy sw1at . dmo~aurow 1 

'OOnikiem jest mądry d~szek_, ktory odkrywa wiele ciekawych 
Film nie tylko uczy, ale i bawi. . 

y 

··e film)' poleca sieć wypożyczalni v~deo „Deda": .Łomża, A!· ~gion.ów 7, 
111s~ego 14, ul. Ks. J anusza Nowogrod, ul. 550-le~ia 1; Stawiski, kawiarnia 

Na dziedzińcu zabytkowego 
kościoła w Jabłonce Kościelnej, 
na wysokim kamiennym cokole, 
stoi dufa figurka Matki Boskiej. 
O jej ręce zapleciony jest róża­
niec. W kamieniu wyryty napis: 
„Na ·chwałę i podziękowania Naj­
świętszej Pannie Marii za szczę­
śliwy powrót do domu rodzin­
nego ufundowali Czesław i Józef 
Szymańscy 7.9.1945 r." 

Piei-Wszy z fundatorów już nie 
żyje. Drugi ma ponad osiem­
dziesiąt lat i chętnie przypo­
mina tragiczne chwile z przeszło­
ści. 

Cała rodzina Szymańskich na­
leżała do AK. W ich rodzinnym 
domu ukrywał się Komendant 
Okręgu „Mścisław". W oborze 
pod zbożem był ukryty cały ma­
gazyn broni. „Mścisław" z Cze­
sławem i Józefem nocowali w 
stodole w kryjówce zamaskowa­
nej słomą. 

- Jednego wieczoru „Mści­
sław" powiedział, że rano poje­
dzie do Skarżyna, a nam kazał 

- -
koniecznie uciekać z domu -· 
przypomina Józef. 

Komendant wyjechał, a Józef 
z bratem chcieli skończyć żniwa, 
bo rodzice byli starsi. Następnego 
dnia złapali ich Rosjanie. 

- Wzięli wtedy ze wsi 26 
osób - mówi Józef. - Zawieźli 
nas do Zambrowa. Tam najgorzej 
dokuczali mnie, bo chcieli, bym 
wydał „Mścisława": nagi musiał 
w lasku na Cieciorkach kopać 
dla siebie grób; Rosj anie bili, 
kopali, strzelali nad głową, sypali 
~a niego ziemię. Milczał. Mówi, 
że to Opatrzność pomogła mu 
wytrwać. Potem wywieźli go w 
głąb Rosji. Dwa lata pracował 
w kopalni w Stalinogorsku. Brat 
był niedaleko, ale nigdy się tam 
nie spotkali. Dopiero w czasie 
powrotu, w pociągu. 

- JYlko Bóg jeden wie, ile 
wycierpiałem - mówi Józef Szy­
mański. - Ta figura jest naszym 
podziękowaniem. Pomógł nam ją 
wystawić ówczesny ks. proboszcz, 
Józef Kulesza. 

"da twórczość jest wyrzuceniem ja­
encrgii. Jest szukaniem sposobu na 
wanie jej, danie jej upustu. Jest 
oą potwierdzenia się. Złagodzeniem 

~marzeń nie zrealizowanych. Próż­
też. Elementem hazardu, bo niesie 
. Wiele razy staje się ratup.kiem w 

Każdy, kto decyduje się na opowiadanie 
swojego życia musi mieć odwagę; musi 
liczyć się z pewnymi kontrowersjami. Do 
owego „szaleństwa" zachęcała Kucównę jej 
przyjaciółka Teresa K.ieszkiewiczowa, pani 
profesor doktor medycyny, ginekolog, po­
łożnik, chirurg". 

Ks. prof. Józef Tischner: 

. W cierpieniu. W chorobie. Bywa 
lawieństwem, kiedy zawód wyuczony 
je przynosić zadowolenie." 
refleksja oddaje sens najnowszej 
·Zofii Kucówny. Kompozycja „Zda­
. t~nych" jest uładzonym przebie­
.eta: porządkiem i zarazem żywiołem. 
~1m wyjątkowo udanym debiucie li­
m .. znana aktorka powiada: „Moja 
dnia książka »Zatrzymać czas« była 

Oto argumenty pro: „Zawsze najtrud­
niejszy jest ten drugi raz, bo jest bardziej 
świadomy. Ale gdybyśmy go nie podjęły, ja 
wykonałabym tylko jedno cesarskie cięcie, ty 
zagrałabyś tylko jedną rolę, krawiec uszyłby 
jeden garnitur w życiu". 

Książka jest niezwykle ciekawa w war­
stwie faktograficznej. Przypomina, że Zofia 
Kucówna to bystra obserwatorka tego, co 
dzieje się na polskiej scenie politycznej. We~ 

Zdarzenie potoczne 
JANUSZ BERNER 

o 
kłamstwie 

polityków 
W myśleniu politycznym mamy dwie 

postawy wobec prawdy. Są politycy, 
którzy czują się w obowiązku bronić 
utrwalonych wartości: nie kwestionują 
klasycznej definicji prawdy: prawdą 

jest to; co zgadza się z rzeczywistością. 
Druga postawa przyjmuje regułę poli­
tycznej argumentacji : kłamię, ale gdy­
bym nie kłamał, byłoby z tego większe 
nieszczęście. 
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'.apią, koniecznością odnalezienia się, 
iem. ratunku w samej sobie i od-

, się od siebie takiej jakiej nie 
owalam". ' 

dług aktorki „Rzeczywistość przekroczyła 
wyobrażenia o wolności. Sny i marzenia 
też. Wielka Nadzieja sprzed czterech lat 
zamieniła się w surrealistyczny bałagan 
wynikły z mieszanki komunistyczno-kapita­
listyczno-chadeckiej robiącej wrażenie stu­
procentowej oligofrenii". Gorzki smak wol­
ności? 

Finezja polityka polega na tym, by 
argumentacja legitymująca kłamstwo 
była dla ludu zrozumiała. Bo lud Boży 
też kłamie. I jest nawet dobrze, gdy po­
lityk kłamie w tych samych sytuacjach, 
kiedy kłamie lud Boży. To zbliża poli­
tyka do ludu i odwrotnie. 

:lani~ o „Zdarzenia potoczne" 
pow1edz1'ec' , · · ł · 

D ., rowmez s owami au-ZIS •• 
'i ' zyJ~c w zgodzie z samą sobą 
j(ob~~eniami jakie powinny być 

an· - swiat, odczuwam rozkosz w 
iu własne1· t · , · · ·wart , . . ozsamosc1 i wypełnia-
. osciami równoległymi do tych 

nioslam d ' 
~ kont k z, omu, szkoły, harcerstwa, 
e, że ~ tow z ludźmi. Nie znaczy 
· · nie sprawdzam i nie kontro-

Jestem w · . . 
nie w ku . .istocie. Ale czymę to 
.' s p1enm ( )" 
Ję • ••• • 

. akto o~ubl ikowania swojej drugiej 
r a nazwał szaleństwem. Cóż. 

„Człowiek to pyłu garść rwanego wia­
trem." 

JYmi słowami kończy się książka „Zda­
rzenia potoczne". Książka, w której tak 
dużo jest do odczytania ... 

Zofia Kucówna: „Zdarzenia potoczne", 
. P.P. „Dom Książki" ~ Warszawie, Spółka 
Wydawniczo-Księgarska, Warszawa 1993, 
s. 321. 

Kłamstwo polityczne żyje ze spo­
łecznych lęków, które podtrzymuje i 
rozwija. Warunkiem usprawiedliwienia 
kłamstwa politycznego jest fakt, aby 
istniała wspólnota lęków między pon­
tykiem a ludem. Jeśli lud boi s ię głodu , 
polityk też powinien się go bać i w imię 
tego może dopuścić się kłamstwa mó­
wiąc, że jest lepiej. 

Kłamstwo polityczne_ wynika z inte­
resów władzy i służy interesom wła­
dzy. Przy jego pomocy władza dąży do 
umocnienia i poszerzenia swego pano­
wania. 

KONTAK1Y5j 
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KRONIKA 
POLICYJNA 

ARESZ1Y I DOZORY POLICJI 
• Prokurator rejonowy w Wysokiem 

Mazowieckiem aresztował tymczasowo 33-
-letniego Janusza W. ze wsi Stokowo 
Szerszenie (gm. Czyżew), podejrzanego 
o spowodowanie wypadku drogowego, w 
którym Tadeusz O. poniósł śmierć na 
miejscu oraz uciec;zkę z miejsca zdarzenia. 

NIESZCZĘSLIWE WYPADKI 
• W Zambrowie, na placu Spółdzielni 

Transportu Wiejskiego, podczas prowa­
dzonej przez Andrzeja S. nauki jazdy na 
ursusie, z nie ustalonych przyczyn, ciągnik 
kierowany przez uczącego się Marcina O. 
wywrócił się na dach. Kierujący doznał 
obrażeń nóg. 

• Jacek ś. z Wólki Dużej (gm. Wyso­
kie Mazowieckie), nie mając uprawnień, 
kierował w polu ursusem z doczepionym 
kultywatorem. Podczas pracy dostał ataku 
padaczki, w wyniku czego spadł z ciągnika, 
dostając się pod jego koła. Poniósł śmierć 

na miejscu. 
• W Kossakach Nadbielnycb (gm. 

Rutki),- w czasie podłączania żarówki do 
ogrzewania prosiąt, śmiertelnemu poraże­

niu uległ Bogdan G. 
WYPADKI DROGOWE 

• Na przejeździe kolejowym Za­
mbrów-Wądołki kierujący fordem Ar­
kadiusz O. ze wsi Zagroby Łętownica 
(gm. Zambrów) uderzył w przejeżdżającą 
lokomotywę. Kierowca samochodu i jego 
pasażer, doznali ciężkich obrażeń ciała. 

• W Brzózkach Gromkach (gm. Wy­
sokie Mazowieckie) kierujący polonezem 
Krzysztof Sz. z Wysol.iego Mazowieckiego 
potrącił rowerzystę, Bolesława W., także 
z Wysokiego Mazowieckiego, który skręl!ił . 
w lewo przed nadjeżdżającym pojazdem. 
Rowerzysta doznał z.łamania nogi. 

PO ZARY 
• W Wyłudzinie (gm. Piątnica) znów 

pożar. W zabudowaniach Stefana P. 
spłonęła stodoła i obora. Budynki były 
oddalone od wsi około 400 m i nie miały 
instalacji elektrycznej. 

• Spłonęły pomieszczenia ,,Agromy" w 
Grajewie. W płomieniach poniósł śmierć 
dozorca, 26-letni Janusz K. z Koszarówki 
(gm. Grajewo). Przyczyny tragedii nie 
ustalono. 

• W Chojnowie (gm. Trzcianne) w 
zabudowaniach Zdzisława D. spłonęła 

stodoła ze zbiorami i sprzętem rolniczym. 
Straty około 150 mln zł. Przyczyny pożaru 
nie ustalono. . 

WŁAMANIA I KRADZIEZE 
• W Mścicach (gm. Radziłów) ze 

sklepu GS „SCh" w Radzilowie zniknęło 
170 butelek wódki, wędlina i papierosy 
łącznej wartości około 39 mln zł. 

• W Białaszewie (gm. Grajewo) ze 
sklepu GS „SCh" w Grajewie przep~dło 
125 butelek wódki. 12 spirytusu, wmo, 
konserwy, wędlina. napoje, ser i papierosy 
łącznej wartości około 22 mln zł. 

• W Kocach Basiach (gm. Ciechano­
wiec) z zajazdu „Kinga'' Marcin~ I. z 
Ciechanowca wraz z właruywaczanu ulot­
ni ł się alkohol, słodycze, papierosy łącznej 

wartości około 20 mln zł. 
• z napowietrznej linii telekomuni­

kacyjnej przy drodze Grajewo-Goniądz 
zniknął drut krzemowo-brązowy warto­
ści 50 mln zł na szkodę Rejonowego 
Przedsiębiorstwa Telekomunikacji SA " 
Grajewie. 

• W Żebraclt tgm. Wąsosz) z nie 
zamkniętego domu Wacława M., z wisz~cej 
w s-zafie marynarki, ktoś ukradł 6 tysu;Q 
dolani" i około 6 ml n zł. 

BRONOWO, 
TEL. 17-73-77 

Kupno żyta 
SPRZEDA!: 

otrąb - cena - 1400 zł/kg. 
mąki typ. 720 ·· 3600 zł/kg. 

K-2033-o 

·~KONTAKlV 

PlLKA NOŻNA 
Nie zwalnia tempa prowadząca w ta­

beli ligi okręgowej białostocko-łomżyńskiej 
Olimpia Zambrów. W ostatniej kolejce 
drużyna z Zambrowa wygrała z Unią 

Ciechanowiec 3:2, a . LKS z Ruchem 
Wysokie Mazowittkie 4:1. W tnecirn 
spotkaniu Warmia Grajewo rozgromiła 

Orlęta Czyżew 11:1. Ruch spadł na piąte 
miejsce, Warmia jest na siódmym, Unia 
na dwunastym, a Orlęta zamykają tabelę. 

·>f'-SPORT rrz.__ . 

*** W ostatniej kolejce rozgrywek łomżyń-
skiej „A" klasy zanotowano następujące 
wyniki: Rembielin Łomża-Jantar Łomża 
0:2 (bramki: Tomaszewski i Koczkodan), 
Orzeł Kolno-Grom Czerwony Bór 0:1 
(Sobieski), Skra Wizna-LKS li Łomża 1:1 
(Piórkowski - Remez), Biebrza Goniądz­
-Sokół Sokoły 1:0 (Gadomski), Sparta 
Szepietowo-Znicz Radziłów 1:0 (Czajkow­
ski), Wissa Szczuczyn-Florian Piątnica 
2:3 (Kowalewski, Michalski - Choiński, 
Chrzanowski). 

Tabela: 
1. ŁKS li Łomża 11 
2. Grom Czerwony Bór 11 
3. Skra Wizna 9 
4. Orzeł Kolno 8 
5. Florian Piątnica 8 
6. Sparta Szepietowo 8 
7. Jantar Łomża 8 

23:7 
20:5 
14:10 
17:12 
12:8 

9:9 
10:11 

~\) 

ECZNICA 
ZWIERZĄT 

ŁOMŻA, 

UL. WOJSKA POLSKIEGO 129, 
tel. 57-72. 

Przypominamy, że miesiąc 
październik i listopad - to termin 
obowiązkowego szczepienia 
psów przeciw wściekliźnie, 

od 9.00 - 20.00. 
K-2207-o 

WdJEWODZKA 
DYREKCJA 

DRÓC 
MIEJSKICH 

Łomża, 

ul. Poznańska 150 c, 
tel. 62-13, 21-89, 

fax. 62-12 

oferuje: 
1. sprzedaż kostki 

wibroprasowanej 
na parkingi, 
place, chodniki, 
ulice w szerokim 
asortymencie 
kształtów 

i kolorów 
z możliwością 
dostawy 
na miejsce, 

2. wykonanie robót 
„drogowych z 
kostki i innych 
materiałów. 

K-138 

8. Diebrza Goniądz 7 10:22 
9. Wissa Szczuczyn 6 27:15 

10. Znicz Radziłów 4 6:13 
11. Rembielin Łomża 2 7:23 
12. Sokół Sokoły O 7:29 

W tabeli nie jest uwzględniony wynik 
meczu Sokoła z Florianem, który się nie 
odbył. Od decyzji przyznającej walkower 
Florianowi Sokół się odwołał. 

** * Wyniki drugiej rundy meczów o Puchar 
Polski na szczeblu województwa: Wissa 
Szczuczyn-Olimpia I Zambrów 0:1; PPS 
Łomża-Ruch Wysokie Mazowieckie 1:3; 
Olimpia ll Zambrów-LKS I Łomża 0:5; 
Florian Piątnica-Warmia Grajewo 4:3; 
Jantar Łomża-Grom Czerwony Bór 2:2 
(karne 4:3); Gwardia Zambrów-Orlęta 
Czyżew 2:2 (karne 0:3); Sokół Sokoły­

-Unia Ciechanowiec 3:11; LZS Zaręby 

Kościelne-LKS li Łomża 3:10. 
Bardzo szybko rozegrano też ćwierć­

finały tych rozgrywek. Wyniki: Jantar 
Łomża-LKS I Łomża 0:2; LKS Il Łomża-

COSPODARSTWO OCRODHIC 
Cwalina 

ŁOMŻA, UL NOWOGRODZKA 260 
• tel. 26-44 I i 

- KWIATY /~. 
- WIEŃCE, wiązanki pogrzebowe i okol icznościowe~ 

ZAPRASZAMY w godz. 6.00 - 22.00. 

.- ----------------------....... . 
: OKNA, DRZWI I WITRYNYZP 

Oferujemy stolarkę typow~ i na zamówieni 
Na życzenie montaż u klienta. 

Walory naszej stolarki, to: szczelność, trwałość, este 

i funkcjonalność. , 
KOLORY: BIEL, MAHON, DĄB. 

ZAPEWNIAMY CENY NAJNIZSZE W K~ 
Nasz adres: 

Przedsiębiorstwo „TERRAZYT" 
18-400 Łomża, ul. Spokojna 210 

tel. 65-65, fax/tel. 41-41, tlx. 852222 

ZAPRASZAMY CODZIENNIE w ·godz. 7.00 . 

-------------------- ----······ 
PRZEDSIĘBIORSTWO IMPORTOWO-EXPO 

fJ 
BIAŁ YSTOK,ul.M~ 

TEL.IFAX 1488~1 

' 

.... - n:I 
Id~ kamerle/3 

B. W.DĄBROWSKI 

!DAM S~ 
sian surv 

lub 168·238 

M·4, dzi 
!0-595. 



t zamówieni 
Jienta. 

AZYT" 
jna 210 
. 852222 

odz. 7.00 · . . . . . . . 

IV 

LABORATORIUM 
111NE tomża, ul. Ka· 
'C'lNE - ·e o poszerzeniu 
~ ioforDIUJ eh badań o ...,,konywany , 

1u •1. hormonow tar· 
·, paz10!11U . . , ziomu magnezu, 
l• T~), i ~hlorków. Czynne 
11P0'3 

00·9.00. 
iewgodz. 8' K-2240-o 

RTV_ autoryzacja WZT 
Gł . UNJMOR" Gdańsk. 
~ '17 !fi 160-001. 
ego ' • K-1349-o 
KO _ Łomża, ul. Nowo· 

iJ płytki schody, parapety. 
· ' ' K-1820-o 
OFILMOWANIE - Łomża, 

K-1845-o 
oYPO SAMOCHODY do 
i Holandii. Łomża, teł. l 60-

K-1897-o 
!DAM DZIAŁKĘ budow-
11 tontia n.rzeką. Teł. 
JO. 

K-2117-oo 
' MUZVCZNY „Bis" -

Jipmy. Łomża, ul. Przyko­
Jl/17, tel. 168-681. 

K-2154-oo 
~E RÓŻNYCH TYPÓW. 
nlai RO·KO. Łomża, No­
li, tel. 66-31. 

K-2174-o 
KOMFORTOWY I ORYGI­
rł1imży (telefon, magazyn) 
iJnajmę. Wiadomość: Bia-
5l1·560, 520-097. 

K-2190-oo 
EDAM Renault 19 (1990 r.). 
111.160·095 łub 35-71. 

K-2200-oo 
DAM DOM jednoro­

!Jlmi.a, 33 Pułku Piechoty 
00·095. 

K-2200-o 
EDAM SKRAJNĄ szere­
slan surowy. Łomża teł. 

lub 168·238 wew. 25. 
K-2221-oo 

M·4, działkę sprzedam. 
!0-595 • 

K-2229-o 
LEKS mieszkałno-usłu­
etlam. ł.-Omi.a 160-595. 

K-2229-o 
EDAM DZIAŁKĘ budow­
Konareycacb. Wiadomość: 
~l.160.()18. 

K-2241-oo 

NYSĘ, WARTBURGA zadbanego 
sprzedam. Łomża, tel. 65-72. 

K-2248 
SPRZEDAM SKODĘ 105, rok 

1985. Łomża, Reymonta 1/32, po 
godz. 15.00. 

K-2249 
SPRZEDAM MŁOCARNIĘ, 

prasę i snopowiązałkę. Drożęcin 
Stary 3, gm. Piątnica. 

K-2250-o 
SPRZEDAM KOMBAJN ziemnia­

czany „Karlik"; młocarnię i prasę do 
młocarni. Lucjan Szczuka, Olszewo 
Góra 6, gm. Jedwabne. 

K-2254 
SPRZEDAM MALUCHA (1981 

r.). Łomża, tel. 31-99. 
K-2255 

JAK WSPÓŁŻYĆ z mężem i nie 
zajść w ciążę? 'fylko listowne, dys­
kretne porady dla Pań. Dr Kozłowski, 
Zawady, 18-400 Łomża. 

K-2259 
CHCESZ SCHUDNĄĆ w ciągu 

miesiąca? NAPISZ - Dr Kozłowski, 
Zawady, 18-400 Łomża. 

K-2259 
SPRZEDAM M-4, II piętro. Wia­

domość: Kasztelańska 6/7, Łomża, 
po godz. 17.00. 

K-2261 
SPRZEDAM PRZYCZEPKĘ ro­

syjską zarejestrowaną. Zdrojowa 62. 
K-2261 

PRZYWOŻĘ I POMAGAM w 
zakupie samochodów z Niemiec i 
Holandii. Łomża, 168-154. 

K-2260-o 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ 2,84 ha 

z domkiem drewnianym. Łomża, 
Sikorskiego 317. Serwatko. 

K-2257 
SPRZEDAM CIĄGNIK 800 M.G. 

- rosyjski i pługi. Karol Woźniak, 
Łomża, tel. 44-03. 

K-2258 
MIESZKANIE do wynajęcia lub 

dom do sprzedaży. Łomża, tel. 160-
·268. 

K-2263 
SPRZEDAM REGAŁY i lady skle­

powe. Kolno, Witosa 1/31, tel. 23-08. 
KK-66-o 

SPRZEDAM STARA. Zdzisław 
Wierzbicki, Hipolitewo 19, 18-521 
Poryte, gm. Stawiski. 

K-2264 
KUPIĘ M-2, M-3 w Łomży. Wia­

domość: Kazańska 7 /9, po 15.00. 
K-2265 

SPRZEDAM M-4, I piętro, 
Łomża, tel. 169-659. 

K-2266 
LOKAL DO WYNAJĘCIA o pow. 

70 m kw. na sklep lub hurtow­
nię w Piątnicy przy ul. Szkolnej 
27. Wiadomość: Elżbiecin 23, gm. 
Piątnica. 

K-2268 
SZTUCER tanio sprzedam -

Łomża, tel. 47-59. 
K-2273 

SPRZEDAM sam. Polonez (1991 
r.), 1,6 metalik; volkswagen bus 
(1984 r.). Łomża, ul. Wyzwolenia 56, 
tel. 32-27, wieczorem. 

K-2274 

na wszystkie satelity 

Najtaniej 
rxilec . z solidnym montażem 
Jw a Fir.ma KSELTEKS i zaprasza do sklepu 

Łomzy Hala Targowa Box 6 (od ul. Rządowej), 
tel. 34-46 wew. 34. 

K2275- o 

CHĘTNIE ZAOPIEKUJĘ się 
starszą panią w zamian za mie­
szkanie. Łomża, tel. 29-30, do godz. 
15.00. 

K-2276 
SPRZEDAM ZAKŁAD betoniar­

ski w Łomży, tel. 60-74. 
K-2278 

SPRZEDAM LOKAL 90 m kw. 
na działalność handlową, usługową, 
gastronomiczną (chłodnia 12 m 
sześc.) w Zambrowie. Zambrów, tel. 
38-66. 

K-2277 
POLONEZ-1990 sprzedam. Ma· 

łachowskiego 9/13. 
K-2279 

INFORMACJA TURYSTYCZNA 
- Łomża, teł. 22-19. 

K-2280 
BIURO TURYSTYCZNE poszu­

kuje wspólnika. Łomża, tel. 22-19. 
k-2280 

WYJAZDY PO SAMOCHODY do 
Niemiec. Łomża, tel. 169-919. 

K-2281 
NAJTANIEJ. Tapicerki ~rzwi i 

boków do foteli, kanap. Zaluzje. 
Wstrzeliwanie kołków. Łomża, We­
soła 45. 

K-2282 
SPRZEDAM: pawilon metalowy 

szklony 60 m kw., 16.000.000. Łomża, 
23-80. 

K-2283 
NIERUCHOMOŚCI. Kupno-

• sprzedaż-wynajem (mieszkania, 
domy, działki). Przyjmujemy ogło­
szenia do „Rzeczpospolitej", „Su per 
Expressu", „TOP". PHU „TYfAN" 
Łomża, ul. Polowa 45, tel. 62-
·26. 

K-2285-o 
BIURO MATRYMONIALNE 

,,Anna". Łomża, Polowa 33/62, tel. 
51-31. 

K-2286 
OPIEKUNKA DZIECIĘCA - po­

szukuje pracy. Łomża, ul. Mickiewi­
cza 12/13. 

K-2287 
SPRZEDAM PRZYCZEPĘ kam­

pingową Nl26. Łomża, tel. 64-82. 
K-2188 

KUPIĘ PRZEDPŁATĘ-Wysokie 
Mazowieckie, ul. Ludo'wa 27, tel. 
21-81. 

K-2293 
SPRZEDAM VIDEO wypożyczal­

nię, możliwość prowadzenia dodat­
kowej działalności handlowej oraz 
wynajęcia mieszkania. Łomża, 63-57. 
Zatrudnię do Video wypożyczalni. 
Łomża, 61-01. 

K-2292 

UWAGA: Firmy pogrzebowe, za. 
kłady, sklepy - sprzedam Volvo 
Combi 740 GL, Diesel (1987 r.). 
Łomża, tel. 56-09. 

K-2289 
DZIAŁKA UZBROJONA - Pocie­

jewo. Łomża, 46-71, po 20.00. 
K-2294 

ZAMIENIĘ MIESZKANIE (2 po­
koje, 36 m), Waryńskiego 4/71 
Łomża, na mieszkanie takie same: 
Słowackiego, Broniewskiego, Cho­
pina. 

K-2289 
PODATKI, KSIĘGOWOŚĆ 

Piątnica, tel. 42-36. 
K-2295 

USŁUGI HYDRAULICZNE, mon­
taż wodomierzy. Łomża, P r usa 10/69, 
po 15.00. 

K-2296 
SPRZEDAM Cinquecento 700 

(1.1993), FSO 1500 (1990). Łomża, 
Zawadzka 22, tel. 56-13. 

K-2297 
SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­

laną w Wiśniewie. Zambrów, tel. 
42-69. 

K-2291 
GOLF 1,3 i (1990 r.), bezwypad­

kowy sprzedam. Łomża, Wąska 27, 
tel. 59-85. 

K-2298 
SPRZEDAM Fiat 126 (1988), Je· 

dwabne, Kościuszki 27, tel. 172-625. 
K-2299 

SPRZEDAM Fiata 126p (1991 r.). 
Kolno, tel. 32-52. 

KK-67 
SPRZEDAM KIOSK typ 

„SHANTA" przy nowym dworcu 
PKS. Łomża, tel. 48-33. 

K-2300 
S~RZEDAM lub wynajmę M-4 

na Zeromskiego. Łomża, Wojska 
Polskiego 50. 

K-2301 
MATERACE NIEMIECKIE -

Łomża, tel. 52-60. 
K-2302-o 

NAPRAWA SPRZĘTU AGD i 
przewijanie silników. Łomża, Kon­
stytucji 3 Maja 2, tel. 168-238, wew. 
22. 

K-2303 
GOLF 1,6 Diesel (1989 r.) sprze· 

dam lub zamienię. Łomża, tel. 53-70. 
K-2304 

SPRZEDAM Opel Cadet Combi 
l,JS (1980 r.). Łomża, tel. 160-261. 

K-2305 
(O~OSZENIA DROBNE „KON­

TAKTOW'' przez miesiąc znajdują 
się w komputerowym banku Infor­
macji Usługowo-Handlowej, tel. 957) 

C SZYBY ZESPOLONE ::::> 
Produkujemy w oparciu o belgijską technologię . 

Oferujemy dow~lność k~ztałtów i wymi~rów. Zestawy 2- i 
3-szy~owe do okien plastikowych, drewmanych i stalowych. 
Post,~damy szkło !D!Portowane z Niemiec, Belgii i Francji, 

roznych grubosc1 oraz szkło walcowane - polskie do 
sprzedaży hurtowej i detalicznej. 

Zapra?zamy Klientów prywatnych, zakłady stolarskie, 
slusarskie oraz producentów stolarki PCV i 

aluminiowej. 

A.trakcyjne ceny - krótkie terminy realizacji 

Nasz adres: PRZEDSIĘBIORSTWO ,,TERRAZYT" 
18-400 Łomia, ul. Spokojna 210 

tel. 65-65, fax. 41-41, tlx. 852222 
- 7...J.\.J•IlJ.\.S7...J.\.~IY -

~~~AKTY" Tygod 'k Ł . · k ' 18 40 Ł · · · diUJe ze_spół · Jo ni omzyns 1, - O C!.f'l?Za , Aleja Legionów 7, ~e[ . 42,-4~, :42- 44, 57-.11 . 
~YSlaw Tocki (oa:;na Gospodarczyk, Gabor Lonnczy (fotoreporter), Alicja N1edzw1ecka , Gabnela Szczęsna Maria Tocka 
l'ISPółpracu · :e aktor naczelny) . . . . . . . , , 

1 a!cz~k-Konefrą .t Tei:esa Adąmowska, Jacek q1olel:"1ck1, Adam Dqbronsk1, Maciej Gryguc, Stanisław Kędzielawski Krystyna 
ena/ow nie a f?W!CZ, Zdzisław ~OfT)anowsk1, Wiesław Wenderl1 c,h . ' 

\~~Wca: , Gra1fs'T!OWS1onych redakcja nie. zwracę oraz. zastrzega sobie prawo dokonania skrótów. 
k
: AU/'.I p . ;-; połka z o.o . Łomza, Aleja Legionów 7. 

1
. SPpp" ,;1ma .„ul. Sięnkiewicza 3, Białystok, tel. 435-525. 
~z.enia Prz 9gor vy B1ałymstokµ , ul. M1c~iewicza 56. . 

esc og105J~~1 UJed B1u,ro ~eklam 1 _ 0głoszęn ,„KON_Tf\KTOW", 18-400 Łomża , Aleja Legionów 7 tel. 42- 43 . 
re akcja me ponosi o dpow1edz1alnosc1. ' 
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SPRZEDAZ NA RATY 
WEDŁUG WARUNKÓW WYBRANYCH 

PRZEZ KLIENTA 

tóJ I WPŁATA TYLKO 10°/o 

ŁOMŻA 
Al. Legionów 54 
(wejście od ul. Kolejowej) 
tel. 32-25 

GIZYCKO, ul. Okrzei 3, tel. 36-36 
GIZYCKO, ul. 3 Maja 1 7, tel. 42-54 
NlR/iGOWO, ul. Królewiecka 43. 

Rr mQ BIUr<.CJ I pr.>.-JRr">7Y 
Białystok , ul. sienkiewkza 3, tel. 435-525, 435-352, fax. 435-525 

WYCIECZKI 
RZYM-\VIEDEŃ (w programie wizyta u papieża), c e na ~.950.000,-, 

rermin: 28.10-05.11.94 
HISZPANIA, cen.a 6 .800.000,-, termin: 11-26.11 .94 
USA-Flo1·yda , Hawaje, Alaska, NO\·vy Jork, \Vaszyngton, najbliższy 

t.ermin : 10.11.94. 

PRZEJAZDY BRUKSELA - wyjazd w każdy piątek, 
RZYM - wyjazdy w każdy wtorek, mikrobus cena: 670.000,- w jedną stronę, 

7-os., cena: 1.300.000,- - w jedną stronę , 985.000,- - w obie strony 

2.300.000,- -w obie strony. R r I ma 
FRANKFURT, MONACHIUM, HAMBURG • 
wyjazd w każdy wtorek, mikrobus 7-os., cena: 
1.1 oo.ooo,- do 2.000.000,-. AGENCJA USŁUGOWO-HANDLOWA 

..:i-~~,,_ 
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KRZYŻÓWKA 

POZIOMO: 4) krasnoludek, 8) część mostu, 9) roślina posiadająca korzenie 
z brodawkami, 10) zbiorowa przejażdżka konna, 13) retor, 16) część wag~ 17) 
kochanek, 19) potwarca, 22) obieżyświat, 23) śpiewak w klatce, 24) dzierżawa. 

PIONOWO: 1) górna część tchawicy, 2) kończyna, 3) nieforemny pęk, strzęp 
jakiegoś materiału puszystego, 5) buteleczka na atrament, 6) gra, 7) pierwiastek 
chemiczny, 11) jesienny miesiąc, 12) likier kminkowy, 14) niejedna w książce, 15) 
znany balet Chaczaturiana, 18) pobiera naukę w szkole, 20) trujący gaz lub państwo, 
21) stałe miejsce pracy. (HCL) 

Rozwiązania prosimy nadsyłać w ciągu dziesięciu dni od daty ukazania się 
tygodnika pod adresem redakcji: 18-400 Łomża, Al. Legionów 7. 

ROZWIĄZANIE KRZVŻÓWKI Z NR. 39 
Poziomo: smutek, szczwół, ostoja, karakal, kwiat, nazwa, Amati, krawędź, Szajna, 

wędlina, ananas. 
Pionowo: szlam, uzda, róża, maszkara, tropik, kwarta, kanianka, luzak, Warska, 

rabata, Adana, rtęć, walc. 
Nagrody książkowe wylosowali: ANDRZEJ DĘBEK ze Zbójnej, BARpARA JANU· 

SZCZAK z Grajewa, SABINA KOMOR z Jedwabnego, MARZENA KROLIKOWSKA 
z Białegostoku, WIESŁAW NOWAK ze Zbójnej, ANTONINA MąOCZKOWSKA 
z Łomży, EUGENIU,SZ SZKLANKO z Goniądza, VIOLETTA WOJCIK z Pisza, 
IRENEUSZ RACZYNSKI z Suwałk i MIECZYSŁAW ZAREMBA z Laskowca. 

Gratulujemy. Nagrody wysyłamy pocztą. 

~~ ·~ 
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